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Wydanie poranne 


Przedpłata 
Ba „Głos Narodu“ wynosi 
w Krakowie:3 miesięcznie 
kor. 8—, Za odnoszenie 
de mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


kdres Redakcji i Admiri- 
riracji: róg ul. św. Krzyża 
i Makołajskiej 1. 7. 


Tełafon Nr. 19%. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1693 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 
Przedpłata; 


na „Głos Naroda“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
Rer. 2-70. W państwiefnie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
keren. W ianych państwach 

kwartalnie keron 193:—. 5 


Numer pejedynezy zwykły 
10 hał że. 


Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Stryshareki w biurze inseratewem „Głesu Naroda“ róg ul. św. Krzyta i Mikołajskiej L 7. 

Od miejsca wiersza drobaem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 kalerzy. — Nadesłane pe 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Słaby, 

sekroiogi etc. 80 hai. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwewie S. Sokołowski, pasaż Haasmannu, w Wiednin Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, R. Messe. M. Dakes, H. Schałek, w Paryżu C. Adam rae de Varenne 38. 
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Obrona przez oświatę. 

Delegaci Tewarzystwa Szkoły ludowej obra- 
dować będą przez dni świąteczne w naszem mie- 
śće. Działalność tego Towarzystwa zasługuje na 
bacaną uwagę i silne poparcie naszego społeczeń- 
stwa. Postawiło ono sobie za główne zadanie o- 
bronę kresów przed wrogimi wpływami. Jego 
zatem staraniem powstają szkoły i bibljoteki pol- 
akle zarówno na zachodniej granicy, gdzie nam 
zagraża germanizacja, — jak w powiatach wsche- 
dnich, gdzie duchowieństwo ruskie, dąży wszel- 
kimi sposobami do wynarodowienia Indu pol- 
akiego. Tylko przez oświatę i uświadamianie 
włościan, możemy ich ochronić przed tem nie- 
bezpieczeństwem i uniknąć dotkliwych strat na- 
rodowych. 

Ale do tego potrzebne są znaczne fundusze 
1 wytrwała praca, potrzebni są lndzie pełni po- 
święcenia, dobrej woli i wiary. Znajdujemy ich 
właśnie w organizacji Szkoły Indowej, która za- 
tem powinna w sobie jednoczyć wszystkie ros- 
pierzeknione usiłowania, zmierzające do tego sa- 
mego celu: obrony narodowej przez oświatę. To 
też delegatów Towarzyztwa witamy z najszczer- 
szą życzliwością i życzymy ieh obradom najlep- 
szego powodzenia, — przekonani, że praca ich 
nad ludem opierać się będzie zawsze wyłącznie 
zu gruncie polskim i katolickim. 


Pierwszy tydzień. 


Wo przyniórł pierwazy tydzień sesji delegacyjnej ? — 
Pokojowe oracje i niepokojące abrojenia. — drołębia 
dcbroduszncść ministra wojny. — Oszczędności w bu- 
diecie wojny są gwiazdką na nichie. — Uezy o tem 
distorja Austrji z ostatnich 40 lat. — Trzy komer- 
tarzo. — Dlaczego każda nowa wojna denerwuje je- 
merałów ? — Miljony wyrzucane na śmietnik. — Obe- 
«ne nimaty austrjackie są żelazem pa szmeło. — Z ia- 
Hiemi armatami wojny zię nie prowadzi. — Co nam 
przypiezie drugi tydzień ? 

Nasz korespondent wiedeński (Xm.) pisze: 

W sobotę dobiega pierwszy tydzień tegorc- 
anej sesji delegacyjnej. 

Jakie są wyniki tego tygodnia? Punktom 
siętkości był i jest, rzecz jasna, kredyt nadewy- 
ezajny na przyśpieszone 1 znaczne zbrojenia. W 
sprzeczności z podjęciem owych zbrojeń stoi ton 
pokojowy mowy tronowej (acz, nawiasem mó- 
wiąc, mowy tronowe sẹ zawsze nastrojone poko- 
jewo i tylko bezmyślność dziennikarska z roku 
aa rok każe ów ton uważać za niespodziankę) i 
różowe tło „exporó*, wygłoszonego przez mini- 
stra spraw zagranieznych. 

Wyjaśnienia, których udsielał kilkakrotnie 
minister wojny i komendant marynarki celem 
uzasadnienia potrzeby kredytu nadzwyczajnego, 
mio- żadowolniły delegatów. % drugiej strony prze- 
siot nikt nie ma odwagi występować zbyt zacię- 
sie przeciwko kredytom. A nnż istotnie odrznce- 
mie tych ostatnich naraziłoby monarchję na klę- 
ski ciężkie? Co za odpowiedzialność! 

Sposób pokrycia nadzwyczajnych kredytów 
rząd wspólny przedstawia jako drobnostkę. Jego 
zdaniem, w zwyczajnym, dorocznym budżecie mi- 
nisterjam wojny będzie stale oszczędzało pewną 
aamę, której się użyje następnie na oprocento- 
wanie i umożenie pożyczki, słażącej do pokrycia 
Kredytów. Minister wojny mówił tak, jak gdyby 
mie wiedział z doświadczenia, że eo lat parę bu- 
dżet wojskowy akacze w górę z racji coras to 
nowych potrzeb, zwiększania kontyngentu rekra- 
$w, zbrojenia się sąsiadów. Przed kilku dniami 
wykazałem na przykładach, zaczerpniętych z hi- 
storji Auatrji, ile kosztowała srmja w 1868 r., 
a ile jaż w parę lat później. przykład histo- 
ryezny poucza, że nie można przywiązywać wa- 
gi najmniejszej do obietnie ministra wojny. 
gdyby nawet zbrojmistrz polny Pittreich czynił 
awe obietnice w dobrej wierza, te należałoby 


Kraków, Niedziela dnia 22 Maja 1904 r. 


jedynie podziwiać jego dobreduszność, która prze- 
cież nie ostałaby się wobo surowej rzeczywi- 
ztości, gdyż ta po parn latach, wbrew wszelkim 
przyrzeczeniom ministra wojny, przybierze for- 
mę mniejszej albo większej podwyżki na nowe 
uzbrojenia. 


Rok XII. 


ślały, skoro ehcą artylerję saopatrywać w nowe 


działa, podczas gdy obecne zakwalifikował Stefan 
Tissa w przemówieniu publicenem jako stare, 
nie nie warte żelaziwo. Z starem żelaziwem nie 
idzie się na wojnę, choćby przeciwko Turcji, której 
armja zresztą zrobiła ogromne postępy W obba- 


Nie dziwnego, że wobee pokojowych zape- | tnich latach kilkunastu! 


wnień ministra Głołachowskiego, wobec twierdzeń 
jenerała Pittreicha, iá uzbrojenia zamierzone, mi- 
mo dużych rozmiarów i tempa przyśpieszenego, 
mają tylko akademickie przeznaczenie gotowości 
bojowej na każdy wypadek, — opinja publiczra 
wysnuwa sama rozmaite komentarze, oparte Ra 
prawdopodobieństwie i na faktach politycanych 
doby ostatniej. 

Według jednego komentarza monarchja Habz- 
bnrska godzi na eałość teryterjalną Tureji. Obe- 
cno kredyty — to zamaskowane pokrycie sbro- 
jeń jnż dokonanych, których celem zajęcie Sa- 
loniki 

Dragi komentarz, podany przez gazetę wie- 
deńską „Zeit*, utrzymuje, że zbrojenia są wy- 
mierzone przeciwko Włochom. Zjazd w Abbasji 
nie zadowolnił Anstro-Węgier. Włochy uprawiają 
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w daissym ciągu na Bałkanie politykę antyan- 
strjacką. Przytem zbroją się na wielką skalę. 

Trzeci komentarz utrzymuje, że Włochy już 
się porozamiały z Austrją co do Bałkanu. Po- 
głoski o nieporozumieniach austro-włoskich są 
puszczane rozmyślnie w obieg, by uśpić czujność 
'Purcji. Pierwszy komentarz ma najwięcej pra- 
wdopodobieństwa. 


Nie trzeba przecież zapominać i o tem, że 
każda wojna działa na sfery wojskowe każdego 
kraju neutralnego w sposób zgoła inny, niż na 
cywilnych Owa wojna denerwuje kierowników 
każdej większej armji, bo wywraca ich teorje i 
teoryjki, ukazuje im nowe, niespodziewane nie- 
bezpieczeństwa. oświetla pożytek nowej broni, 
nowej organizacji transportów, zaprowjantowania, 
służby wywiadowczej. I nagle to, oo uchodziło 
za pewnik, zmienia się w puch marny. Miljony, 
wyłożone na zakupno rozmaitych zapasów, idą 
formalnie z dymem. Kupuje się masami nowe 
rzeczy, najczęściej po to, by sa parę lat xnowa 
wyrzucić owe zakupy na śmietnik. 

Owo zdenerwowanie generałów skutkiem woj- 
ny rosyjsko-japońskiej jest niewątpliwie jednym 
z powodów głównych nowego kredytu. O wypra- 
wie na Tureję Austro-Węgry nie będą teraz my- 
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„Oto wnioski o przebiegu pierwszego tygodnia 
zesji delegacyjnej. 

Drugi tydzień będzie również »ejmującym ł 
połitycanie ważnym: minister skarbu anstrjackie- 
go dr Bohm.Bawerk ma na życzenie wyraźne 
Niemców złożyć — imieniem całego rządu — prsy- 
rzeozenie solenne, że pożyczka tej części kredy- 
tów, jaka przypada na Austrję, przyjdzie do 
skutku w drodze parlamentarnej, na podstawie 
uchwały Rady państwa, a nie na podstawie 
$ 14g0. 

Takie zobowiązanie mieści w sobie także 
obietnicę, że rząd nakłoni Niemców do perobie- 
a ARE ustępstw. Inaczej obstrukcja nie 
ustanie 
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WOJNA. 


Kwantung. 

Cypel południowy półwyspu Liaotung stano- 
wi półwysep kwantuński. Wypadki wojenne roz- 
strzygnęły się na nim głównie koło Porta Artu. 
ra i Dalnego, wzdłuż toru koleji, wiodącej do 
Makdenu i — jak ostatnie depesze doniosły — 
koło Kinezu. 

Podajemy mapę tego półwyspu, widowni eią- 
głych walk, dla ułatwienia czytelnikom orjenta- 
eji w ruchach wojsk obn stron wojujących. 


- Wielcy ludzie o żydach. 


I. 

Wyssła w Lipsku areyciekawa broszura To- 
massa Freya: „Przyczynek do poznania kwe- 
stji żydowskiej“, która rozeszła się po świecie 
w ogromnej ilości egzemplarzy i tłómaoczoną zo- 
stała na kilka języków. Z broszury tej podaje- 
my kilka ustępów, dotyczących zdań, jakie o ży- 
dach wypowiedzieli najwybitniejsi mężowie wie- 
dzy i polityki z czasów nam bliższych. 


4 a dnia 22 msa 


Na posiedzenin Rady stanu dnia 39 kwietnia 
1806 r. mówił Napoleon I, eo następuje : 
„Rząd francuski nie może patrzyć obojętnie, jak 
niski, upadły, do najgorszych czynów zdolny na- 
ród, opanowuje i niejako we własne posiadanie 
zabiera dwa najpiękniejsze departamenty naszej 
starej Alzacji! Żydów, gdyż o nich tn mówię, 
nie możemy uważać jako sektę religijną, lecz 
jako naród... 

Jest to zatem naród w narodzie, a przeto 
tem bardziej niebezpieczny. Zdaniem mojem — 
należałoby im (żydom) odebrać przynajmniej na 
pewien czas prawo pożyczania na hipoteki, któ- 
re wtłacza niejako w jarzmo żydowskie nasz lud 
francuski. Całe wsie należą już dziś do żydów 
i nasza ziemia alzacka wygląda, jakby ją obsia- 
dły kruki... 

Masimy zatem jak najrychlej w drodze usta- 
wodawezej unormować te niezdrowe stosunki, 
zwłaszcza, że przewidzianem jest niebezpieczeń- 
stwo: iż rozdrażniona lndność chrześcijańska w 
Alzacji, rzucić się może na żydów i wywołać za- 
mieszanie, jak to jaż nieraz się zdarzało. 

Należałoby również ograniczyć żydowi hau- 
del, który ze względn na uprawianą przez nich 
lichwę i dzięki ich oszukaństwn, z każdym doiem 
upada. Mieszkańcy Alzacji przez usta prefekta 
Strassburga uskarżali się przedemną na żydów 
i prosili o ochronę i t. p. 

Na posiedzenin w dniu 7-go maja tegoż roku, 
wniósł Napoleon, by żydom zakazać w zapełno- 
ści tradnienie się handlem, a to z powoda ich 
oszukańczych praktyk i lichwy. 

Goethe, największy poeta niemiecki, tak się 
o żydach w swem dziele „Wilhelm Meisters Wan- 
derjahre* wyraża: 

„Żydzi nie byli nigdy wiele warci, jak to im 
zresztą tysiąckrotnie mówili ich właśni prorocy, 
przywódcy, sędziowie i t. d. Mają bowiem oni 
bardzo mało enót, ale za to wszytkie niemal 
wady narodów nieżydowskich. I cóż mogę po- 
wiedzieć e takim narodzie, który w wiekowej 
swej wędrówce znaczy tylko ślady zepsusia I 
wyzysku innych narodów. Wskutek tego nikt się 
dziwić nie może, że nie mamy do żydów zaufa- 
nia i że uważamy jako nasz obowiązek strzedz 
naszą kultnrę od skażenia jej przez żydów. 

Grenjalny filozof Emanuel Kant w swej „An- 
tropologji* wyraża zdanie, że „żyjący między na- 
mi Palestyńczycy (tak nazywa żydów), stali się 
dzięki swemu liehwiarskiemu duchowi, od naj- 
dawniejszych czasów w nich tkwiącemu, najsłyn- 
niejszymi osznstami, i sobie tylko sami tę świa- 
tową famę „oszastów* zawdrięczają. Zdawałoby 
się trudnem do pojęcia, iż może istnieć naród 
składający się z Samych oszustów, ale też nie- 
mniej trudno pojąć, by istniał naród składający 
się z samych Knpeów, który wciskając się po- 
między inne narody, najmniej myśli o pozyska- 
` aiu sobie „czci obywatelskiej“, a najbardziej o 


„BŁOS8 NARODU? 


tem, jak daay naród nieżydowski wyzyskać, a 
nie nie stracić z pozyskanych praw obywatel- 
skich! A niestety to właśnie jest cechą ży- 
dów. 


Korespondencja. 


Petersburg 19 mzja. 

Car odjechał do okręgów zmobilizowanych, 
aby swoją obecnością zagrzać wojsko de większe- 
go wojennego zapałn. Wyjazd ten odbył się 
wśród zupełnie wyjątkowych okoliesności, w zu- 
pełnej tajemnicy i z pominięciem Petersburga. 
Pociąg dworski wprost z Carskiego Sioła poje- 
chał na linję Mikołajewską, tak, że nawet nie 
zarządzono zwykłych środków ostrożności. Jako 
powód podają tn, że niema już tyle wojska, aby 
rozełągnąć kordon wzdłuż koleji jak tofsię zwy- 
kle robi podezas podróży cara; aby więc uni- 
knąć możliwych przykrych niespodzianek, wypra- 
wiono Mikołaja II z nadzwyczajną dyskrecją, a 
stoliea dowiedziała się o wyjeźłzie dopiero ze 
sprawozdań o pobycie cara w Charkowie. Ostro- 
żności nie były zbyteczne, bo oto krążą po mie- 
ście pogłoski o zamachu w porę odkrytym, któ- 
rego miała dokonać kobieta, podczas ostatniego 
wielkiego przeglądn wojsk. Sprawczynią miała 
być panna Mierzejewska, córka głośnego, a dziś 
już nie żyjącego profesora akademji medycznej 
i psychjatry. Dr Mierzejewski był Polakiem, oże- 
nił się jednak s Rosjanką. Jakie są narodowe 
uezucia jego córki — nie wiem. To pewna, że 
jest socjalistką i że bawiła jakiś czas w Galicji. 
Podobno znaleziono u niej bombę, którą zamie- 
rzała rzucić pod nogi Mikołaja II; ale prawdy 
trudno się dowiedzieć. Takie wypadki są tu o- 
słonięte nieprzeniknioną tajemnieą... 

Zresztą wojna tak góruje nad wszystkiem, że 
nikt niema czasu myśleć o czem innem. Wiado- 
mości z plaen boju są stale niepomyślne, a choć 
system tajenia prawdy jest praktykowany na 
wielką skalę, to przecież ogół jest dobrze infor- 
mowany z prywatnych listów, które nadchodzą 
z Mandżarji. 

Taktyka Kuropatkina jest surowo krytyko: 
wana. Zarzucają mu brak decyzji, wahanie i nie- 
znajomość stosnnków *opografisznych kraja. Na- 
tomiast inni widzą w nim nowego Fabjusza kun- 
ktatore, który zwabiwszy wroga daleko od brze- 
gów morskich, zgniecie go w jednej decydującej 
bitwie. Ale zniecierpliwienie jest ogólne, a prze- 
grana bitwa nad Jalu jeszeze powiększyła roz- 
goryczenie publiczności. W dodatka rozehodsą 
się: wieści o olbrzymich nadażyciach popełnio- 
nych w zarządzie Czerwonego Krzyża. Najwię- 
cej miał się obłowić naczelnik zarządn jenerał 
Szwedow. Z tego powoda osłabła ofiarność ogó- 
łu, a instytneje organizujące własne oddziały sa- 


Nr. 142 


nitarne nie cheg ich powierzać Czerwoneme Krsy= 
żowi. Tak zrobiła szlachta moskiewska, tak ro- 
bią niektóre miasta. Zresztą wojna i tak nie 
budzi zapału, a składki nie płyną zbyt obficie, 
o ile nie są po prostu wymuszane przez <zyno- 
wników żądnych odznaezenia, jak to się dzieje 
w Królestwie i na Litwie. Zwłaszcza włościanie 
gą tam wprost terroryzowani przez komisarzy 
włościańskich i mirowych pośredników, eo ma 
jednak tę dobrą stronę, że jątrzy włościan prze- 
eiwko rządowi. 

Zwróeono także uwagę, że duchowieństwo pra- 
wosławne daje bardzo mało; stosunkowo daleko 
mniej, aniżeli katoliekie. Zwłaszcza klasztory 
prawosławne rozporządzające ogromnemi boga- 
etwami, nie biorą żadnego udziału w składkach. 
Popi zaś zadawalają się tylko wypowiadaniem 
z kazalnie miesłychanych dziwolązów o Japoń- 
cezykach i Japonji. 

Nie bardzo to działa na chłopów, którzy cho- 
ciaż ciemni i systematycznie ogłupiani terar 
zwłaszcza biorą się do czytania gazet, a propa- 
ganda rewolneyjna przedostaje się i do nieh. 
Zreszią nrok popowskich proroctw upadł bardzo, 
odkąd O. Jan kronsztadzki, głośny endotwór- 
ca, pobłogosławił admirała Makarowa na swy- 
cięstwo, a „Petropawłosk* mino to satonął x 
całą załogą... 

W gnbernji kurskiej wybuchły nawet rozru- 
chy z powodu mobilizacji; przynajmniej posłano 
do niektórych okręgów tamtejszych wojsko... 
Dziwnie to wygląda wobec urzędowych zapewnień 
o entuejazmie wojennym wśród ludności... 

W systemie rządowym nie się nie zaienił»; 
wielkich trzeba wstrząśnień wewnętrznych i ka- 
tastrof wojennych, aby obalić klikę, która eks- 
ploatuje teraz Rosję. Słaby charakter Mikołaja 
II otwiera szeroki dostęp do władzy nietylke 
takim niesumiennym politykom jak Plehwe, ale 
nawet pospolitym awantnruikom jak Bezobrasow 
lub Demezyński. W dodatka car ma menję spi- 
rytyzmu; więc i z tej słabostki korzystają różni 
spekulanci dworsey, byle tylko niedopnścić de 
jakichkolwiek zmian w systemie obecnym, tak 
wygodnym dla ieh kieszeni. Przeciwnie pod egt- 
dą Plehwego i Pobiedonoicewa, rozposzęt» na- 
gonkę na złemstwa, te jedyne ślady samorzą- 
dnych organizacyj. Zdaje się jednak, że wszech- 
potężny minister spraw wewnętrznych przeliczył 
się tym ravem. Napotkał on wśród szlachty na 
opozycję, która nie zlękła się jego pogróżełe, 
tem bardziej, że ostatecznie przedstawielele tej 
warstwy mają i u dworu swoje wpływy; a ta- 
kich ludzi jak ks. Dołgoruki lub marszałex Sta- 
chowiez, tradno zaliczyć do rewolaejonistów. 
Wogóle powiedzieć można, że szlachta niezawi- 
sła, ta, która nie wsiąkła w biurokrację, przed- 
stawia teraz żywioł liberalniejszy i szerzej my- 
ślący o naprawie stosunków , aniżeli miejska in- 
teligeneja, więcej deklamująca niż działająca. 


CYGARNICZKA 


przez 
Artura Gruszeckiego. 


46 (Ciąg dalszy). 

— A czego to? — spytała ostro majstrowa. 

— Względem tej szyby, co to stłakł mój 
mały niechcący. 

— Dobre niecheący — zaśmiała się — ciskał 
i rozbił szybę, niedługo i ludzi zacznie rozbijać. 

— Toż to dziecko, niema słednia lat. 

— Nie mówię też teraz, ale jak dorośnie... 
oj będzie z niego pociecha! 

— To już jak Pan Bóg da... a ile za tę szy- 
bę pani majstrowo. 

— Dwadzieścia pięć centów, a nie liczę, że 
terminator latał po szklurza i dzieci się przelę- 


— O nie zlękłam się weale—zawołała dziew- 
czynka. zB 
— Cicho głupia — ofuknęła matka — no 
proszę płacić. 

— Cezy nie spuściłaby też pani majstrowa — 
westchnęła Żagielska—teraz pieniądz taki drogi. 

— Jak dla kogo — zadrwiła — córee łatwo 
przychodzi. 

— Bodaj moje wrogi tak ciężko pracowali— 
i zbliżywszy się do stołu, liczyła centy — jest 
już dwadzieścia... może będzie? 

— A to znów co? Czy dla siebie bioręjte 
brudne pieniądze?... Jeszcze pięć centów. 

— Oj ciężko mt, ciężko — mruknęła — się- 
gając do kieszeni. aj) 

— Odpowiedzialność za zmarnowane dzieci 
będzie jeszcze cięższa. 

— Daj Panie Boże każdemu takie dzieci. 

— Tak? — nśwmiachnęła się — otóż trzeba 
pamiętać o przykazaniu i nie wzywać Pana Bo- 
ga nadaremnie. Córka cygarniczka, zmarnowana 
i chee zmarnować czeladnika porządnego, ale nie- 
doczekanie. 

— (o mi tn peni nauki będzie dawała, — 


zawołała Żagielska oburzona, kładąc pięć centów 
na stole — nikomu do mojej córki i do mnie. 

— A ty stary gracie! Ty rozpuszczasz gębę 
do mnie!? A wiesg kto ja jestem? Widzisie ją, 
zaraz mi się wynoś. 

— Bodaj cię Pan Bóg skarał — rzekła — 
znikając szybko za drzwiami. 

Stolarka wyszła za nią do sieni i głośno wy- 
myślała na nią i na jej dzieci, a zwłaszcza na 
Stasię. 

W stolarni słychać było każde słowo, a w 
oknach i na gankach pokazały się słażące, na- 
słnchując pilnie i przyświadczając głośno słowom 
majstrowej, bo wszystkie miały za złe Żagiel- 
skiej, iż córkę oddała na cygarniezkę, a i to kłało 
ieh oczy, że Stasia stroi się i nie sobie nie robi 
z ich opinii. 

Majster słuchając ostrych nagan swej żony, 
rzekł sentenejonalnie : 

— Rację ma kobieta... wielką rację i gdy- 
bym był gospodarzem, wyrzneiłbym precz to ta- 
łatajstwo, aby mi nie paskudziło kamienicy. 

— A jak się to jeszcze dmie i stroi, myślał- 
by kto, że hrabianka jaka, — dodał czeladnik 
starszy. 


— Nie byłoby tej fanaberji, żeby im ktoś 
nie podbijał bębenka, — zaśmiał się terminator, 
mało eo młodszy od Byliey. 

Wszystkie te docinki rozgoryczyły Stefana, 
a dopełniły miary słowa terminatora Wieka, to 
też krzyknął: «l 

— Milez ośle jakiś, pamiętaj żeś terminator 
i wara ci od pana czeladnika. 

— Co też się panu śni, czyż ja mówiłem 
o panu, — rzekł z głapia frant. 

Zaśmieli się głośno i majster i ezeladnik, 
a Stefan rozgniewany : 

— Kości ci pograchocę ty łobuzie. 

— Hej, żadnych tu brewecji, — zawołał 
majster surowo, — każdemu wolno mieć swoje 
zdanie i terminatorowi także. Co do fachu mu- 
si być posłnszny, bo jeszeze niewyzwolony i ty 
Stefan starszy, ale inna rzecz przekonanie. 


— Dopiero byłaby niewola, aby nie można 
ust otworzyć, — dodał ezeladnik. 

— Niech i rozdziawia, byle nie o mnie i na 
mnie, — mruknął Stefan heblując zawsięcie, 
jakby się móścił na desee. 

— Cóżeś ty za persona, — zaśmiał się maj- 
ster dłabiąe dłutem, — nie mówiło się o tobie, 
ale o tych lafiryndach. 

W stolarni wogóle gorszono się, że Stefan 
zaręczył się z cygarniczką i nie szezędzono mn 
nauk i nwag, ale Stefan znosił je dość spokoj- 
nie, czekając tylko wiosny, rozpoczęcia wiek- 
szych robót, aby rzncić eały kram i przenieść 
się do innego majstra. 


Wiesk nie lubił Stefana, gdyż ten wspomi- 
nał mu niemal codziennie, iż jest terminatorem, 
a często natrząsuł się z niego, nie mogąc mu 
tedy wprost dokuczyć, starał się ubocznie, a że 
był wesoły, często dowcipny, cieszył się wzglę- 
dami majstra i starszego czeladnika. 

I teraz Korzystając z dobrego humoru maj- 
stra, spytał się z niewinną miną: 

— A słyszał pan majster nowego krakowia- 
ka, co to śpiewa pan Jacek? — wskazał ne 
starszego czeladnika. 

— Nie... zaśpiewaj panie Jacku, — zachęcał 
majster. 

— A to zeszłej niedzieli szedłem sobie Zwie- 
rzynieeką i jakiś mnlarz podpił i śpiewał: 

«© „Cygarniczka mała, w sklepiku wisiała, 

iie Kto ma grosz w kieszeni, ten się z nią ożeni”. 

— A to ei pyszna śpiewka, — zaśmiał stę 
majster, — powtórz no pan.. warta draku, jak 
Boga kocham... szelma dowcipny mularz... 

Czeladnik znów zaśpiewał, przy wybuche 
śmiechu majstra i Wieka. 

— Trzeba jej nauczyć w Kkamieniey, to de- 
piero będzie uviecha, — rzekł Wicek. 

— Tylko mi się waż, — mruknął Stefan. 

— A cóż ty na tego krakowiaka powiesz 
Stefanie? — spytał drwiąco majster. 


(Ciągi dalszy nastąpi). 


Nr. 142 


Wydany został ukaz pozwalający na zapro- 
wsdzenie alfabetu łacińskiego do książek litew- 
skich. Dotychczas wolno byłe drukować książki 
litewskie tylko grażdanką. Niedorzeczne to roz: 
porządzenie wydał jeszcze Murawiew po 1863 
roku w nadzieji, że w ten sposób prędzej zru- 
szczy Litwę. Zamiast tego, lud wziął się do ksią- 
żek polskich. Teraz zatemznaprawiono omyłkę, a 
prasa urzędowa przedstawia ukaz o alfabecie ja- 
ko wielkie dobrodziejstwo rządu. 

Metropolita ks. Szembek objął jaż zarząd dje- 
cezji, a uroczysta intronizacja odbędzie się wkró- 
tce w kościele św. Katarzyny. 


Paryż w maju. 


Kafki Bieczyposzchiej z Waiykarem. — „Hume 
nité“, — Upzóek „Aurore“, — Koncerty podwórza 
ve na Iżunych rosyjskich. — Specjsbsika od po 


grzebów. 

Nota kurji rzymskiej wystosowana przez pa- 
pieskiego sekretarza stanu do kaśolickich panu. 
jących, a ogłoszona przez niedawno założoną 
„Humenite* Jaures'a, wywołała, jak wiecie jaż 
z telegramów, ostry konflikt między Watykanem 
a rządem francuskim. Jak wiadomo, Loubet ro- 
bił starania w Watykanie, bp z okaeji pobyta 
w Rzymie otrzymać audjencję u Papieża; za 
panowania Leona XIII odpowiedziano mu sta- 
nowego odmownie, po wstąpienia na tron Piusa X. 
na ponowne zapytania odpowiedziano w tonie 
łagodniejszym, zwracając uwagę, by prezydent 
raczej starań nie robił. Skoro więc Loubet od- 
wiedził Rzym i temsamem uznał rabunek doko- 
nany na Stolicy św. w ruku 1870, nie było nie 
natnralniejszego nad to, że Papież ze swej stro- 
ny przypomniał katolickim suwerenom, żeby wię- 
cej mieli względów na godność i nieprzedawnio- 
ne prawa Papieża. Notę miały otrzymać nancja- 
tury w Wiednia, Brakselli, Monachjum, Madry: 
cie i Lizbonie. W jaki sposób Jaurès przyszedł 
w jej posiadanie na razie jesi tajemnicą, w Pa- 
ryżu krążą dość dziwne pogłoski, jakoby noty 
tej udzielić mu miała ks. Monaco. Tej samej 
treści notę miał otrzymać także rząd francuski. 
Według informacji „Hamanite* miało być w niej 
opuszczone tylko jedno zdanie, które znajduje się 
w innych notach: „Jeżeii mimo to nunejusz pa- 
pieski pozostał w Paryżu, to należy to; przypi- 
sać poważnym powodom, pod każdym względem 
szczególnej natury". W tem jest punkt obrazy. 
Żydowska i masońska prasa rozpoczęła srogie 
larum z powoda iego „afrontn* wyrządzonego 
Francji i stara Się e konflikin wybić kapitał dla 
siebie, podjadzając rząd, żeby znpełnie zerwał 
dyplomatyczne stosunki z Watykanem. 

Jak słychać, rząd ma zapytać Watykan, czy 
nota ogioszona przez dzienuiki jest autentyczna 
i podobno ma zagrozić odwołaniem, a przynaj- 
mniej uriopowaniem na nieograniczony ctas am- 
basadora przy Watykanie. To ostatnie wydaje 


„@ LOSNA RODU" 


się na razie dość nieprawdopodobne, gdyż w tej 
sprawie głos będzie miała przedewszystkiem ko- 
misja budżetowa, gdzie wniosek o skreślenie po- 
zycji na ntrzymanie ambasady przy Watykanie 
będzie postawiony. W tej komisji zaś większość 
stanowią żywioły umiarkowane i chyba do tej 
ostateczności nie dopuszczą 

Cała ta afera posłaży przedewszystkiem ra 
reklamę dla nowozałceżonego dziennika „Huma- 
nité“, który sprawę rozognia i wydyma do nie- 
możliwych rozmiarów. Takie sztuki działają na- 
turalnie chwilowo i popularność dziennika przez 
pewien czas ogromnie rośnie, ale wątpliwem jest 
czy mimo wszystko „Humanité“ przetrwa swoją 
poprzedniczkę „Aurore“, która w tym miesiącu 
skończyła swoje istnienie. Dziennik ten założo- 
ny olbrzymim kapitałem 1,100.000 franków, przez 
„ligę przyjaciół ludzkości“, a w gruncie rzeczy 
przez zwyczajną ligę żydów, miał służyć do cią. 
głego przypominania sprawy Dreyfusa. W roku 
1897 ogłosił w nim Zola swój głośny list J'accu- 
se, który był właściwą podnietą do podjęcia na 
nowo nieszczęsnej l'afaire. Po śmierci Zoli dzien- 
nik stracił wszelką popularność, której zresztą 
nigdy nie miał wiele. Po wystąpienia Janrèsa 
stracił ostatniego współpracownika z talentem. — 

Chęć nezynienia czegoś dla Rosji, skoro juź 
pomocą wojskową służyć jej nie można, przede- 
wszystkiem chęć pomożenia chorym i rannym na 
dalekim Wschodzie, przybiera tu najrozmaitsze 
objawy. Koncerty, tombole, przedstawienia tea: 
tralne sypią się jak z rękawa. Surau Bernhardt 
urządziła z ogromną reklamę przedstawienie 
w swoim teatrze, a wydatek z tego powoda po- 
niesiony odbije sobie sowicie na podróży arty- 
stycenej po Rosji. W ostatnich dniach panna 
Sorano, znana i lubiana śpiewaczka wymyśliła 
nowy sposób. Na wzór śpiewaczki ludowej Eo 
genji Buffet, która wynalazia ten sposób, obcho- 
dzi panna Sorano podwórza paryskie, Śpiewa, a 
potem na talerzyk zbiera datki na biednych Re 
sjan. Tego powiedzenia „obehodzi* nie trzeba 
znów brać abyt dosłownie, obchodzenie to odby- 
wa się w bardzo eleganckim powozie, w towa- 
rzystwie niemniej eleganckich panów. 

Podróże wydają dobre rózaltaty, bo w 
pierwszym zaraz dniu, zanim jeszeze dzienniki 
miały sposobność zareklamować dobre serce śpie- 
waczki, która swoją sztukę oddaje w usłagi nie- 
szczęśliwych, zanim jeszcze opisały tualetę, jaką 
w danym dnia „śpiewaczka podwórzowa* miała 
na sobie, panna Sorano złożyła wieczorem w am. 
basadzie rosyjskiej samą 50 franków. W nastę: 
pnych dniach rezultaty były pewnie jeszcze le- 
psze, bo słynni z gapiostwa Paryżanie, nie za- 
dowałniają się śpiewem, starają się przyjrzeć 
z bliska śpiewaczce i o ile możności trochę z nią 
pomówić. 

Tak stary pomysł okazuje się skutecznym. 
Biedni złodzieje puryscy natomiast łamią sobie 


SZ hygieny szkolnej. | 
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Przynąd Osburn, — Fotometr Webera. 

W krakowskiem Towarzystwie techoicznem 
odbył się przed kilka dniami odczyt dra Leo- 
narda Biera, na temat oświetlenia w szkołach. 

Ponieważ poruszona publicznie przez prele- 
genta kwestja jest bardzo na czasie i ma ze 
względu na stosunki zdrowotne, w jakich wzra- 


sta nasze pokolenie, znaczenie pierwszorzędne, | 


przeto nie od rzeczy będzie z pewnością, zazna- 
jomić czytelnika z tymi środkami, jakimi rozpo: 
rządza dziś wiedza ludzka, gdy zależy jej na 
stwierdzeniu, czy dany lokal przeznaczony prze- 
dewszystkiem na pracę oczną, posiada lub nie 
wszystkie warnuki wymagane przez hygienę 
wzroku. 

Aby wywierzyć siłę światła w danym loka- 
ln, posiada dziś po temu nauka metody zapet- 
nie Ścisłe. Skonstruowano fotometry (póc świa” 
tło i pózgov miara), które pozwalają na cyfrowe 
obliczenie takich różnie w natężenia światła, ja- 
kich oko ludskie, nie uzbrojona odpowiednim 
przyrządem, nawet nie podejrzewa. Zanim gza- 
posnamy czytelników z jednym z takich instru- 
mentów, równie subtelnych w pomyśle i fnnkcjo- 
nowania, jak subtelnym jest sam. mierzony przez 
nie materjał : światło, warto wspomnieć o pro- 
stym w pomyśle, a przecież dowcipnie skenstrac- 
wanym jrzyrządzie prof. Cohna, służącym do 
oznaczenia, w lnźnych zresztą granicach, inten: 
zywności naświetlenia (a więc nie siły światła, 
idącego w prostej linji od źródła światła) w da- 
nem, zwykle zamkniętom miejscu. 

Przyrząd skłeda się z linji długiej na 40 cm 
(odległość, z jakiej normalne oko, powinno cery- 
tać nawet drobne cyfry i litery), oraz z małej 
kariki białego kartonu, zapełnionej pionowemi 
kolumnami liczb. Kartka umocowana jest na je- 
dnym końcu linji, na końcu drogim, można wsta- 
wiać w odpowiednie prztgródki, ieden, dwa lub 
trzy kawałki zwykłego szkła dymnego. Szkła są 
dobrane tak, iż jeżeli wstawimy w przegródki 


kartonie, nie wstawiając do przegródki żadnego 
szkła. Osoba ta czyta wtedy owe liczby w każ- 
dem miejseu tabliczki w tempie jednakowem. — 
Jeżeli następnie wstawimy w przegródkę jedno 
dymne szkło, a osoba ta będzie csytać cyfry 
przez to szkło zupełnie tak samo (to znaczy 
z tem samem tempem w każdem miejseu tabli- 
czki) jak bez żadnego szkła, to oświetlenie w tem 
miejscu, w którem czyta ta osoba, będzie do- 
stateczne. Jeżeli jednak przez to jedno szkło, 
nie będzie mogła czytać cyfr zupełnie tak samo, 
jak bez niego, to oświetlenie w tem miejscu bę- 
dzie niedostateczne. 

W razie, gdy osoba, poddana badania, czyta 
cyfry równie dobrze bez szkieł, jak i przez dwa 
szkła, oświetlenie jest dobre. Jeżeli zaś i przez 
trzy szkła, czyta równie biegłe, jak i bez szkieł 
wogóle, oświetlenie jest znakomite, bo nawet 
1 pre. tego oświetlenia, już pozwala na zupełnie 
uormainą pracę oka w miejscu badanem. 

Przyrząd Cohna, mało ścisły, ale nieskompli- 
kowany i praktyczny, nadawałby się szczegól- 
nie do Bzerokiego zastosowania w domu i w 
szkole. 

Z fotometrów pozwalających oznaczyć zupeł- 
nia ściśle, bo z matematyczną dokładnością sa- 
równo siłę źródła Światła (lampy, palnika gazo- 
wego etc.) jak i intensywność naświetlenia da- 
nego przedmiotu (stołu, ławki, podłogi ete.), za- 
sługuje między innymi na szczególną uwagę i 
uznanie fotometr prof. Webera. 

Fotometr ten, składa się z dwóch rar, jednej 
pionowej i drugiej poziomej, ustawionych pod ką- 
tem prostym (|). W środku pionowej rary, 
która jest otwartą ku górze, wprost na wylocie 


z dnia 22 maja 5 


ciągle głowy nad nowymi pomysłami, choć to 
wydaje się niepotrzebnem wobec ustawieznych 
dowodów ogromnej łatwowierności publiczności... 
i policji, Świeżo zaaresztowano niejaką Anais 
Chirch, piękną i wytworną osóbkę, która wybra- 
ła sobie zupełnie nową specjalność niezmiernie 
sprytnych kradzieży pogrzebowych. Zręezna ta 
dama, odziana w grubą żałobę, przybywała co- 
dziennie na cmentarz Pere Lachaise, miejsce spo- 
czynku osób bogatych i wybitnych i tam wycze- 
kiwała na pogrzeby. 

Gdy tylko zjawił się orszak żałobny, Anais 
przyłączała się nieznacznie do niego i szła za 
tramną, lejąc łzy obfite, po spaszezeniu zaś zwłok 
do grobu, rzucała się w objęcia członków naj- 
bliższej rodziny z wyrazami głębokiego współ- 
czucia, jednocześnie jednak z nadzwyczajną zrę- 
cznością operowała im kieszenie, wyciągając pie- 
niądze i zegarki. W tych dniach natrafiła na po- 
grzeb pewnej pani, żony przemysłowca z dziel- 
nicy St. Denis Idący za trumaą wdowiec, rychło 
spostrzegł obok siebie piękną i wytworną anle- 
znajomą, która z głośnym płaczem rzaciła się na tru- 
mne, a następnie zemdlała. Przestraszony wdo* 
wiec chwycił ją w objęcia. 

— Pani znała moją żonę — spytał, gdy nie- 
znajoma odzyskała przytomność. 

— Ach, panie — odparła Anais — była to 
najlepsza moja koleżanka szkolna | 

Rozeznlony wdowiec zaprosił tedy mniemaną 
koleżankę żony na objad do pierwszorzędnej re- 
stauracji, aby z nią o zmarłej porozmawiać. 
Objad był doskonały, wina jeszese lepsze, snu- 
żony więc wdowiec zdrzemnął się na krześle, a 
gdy obadził się po kilkunastu minatach, spo- 
strzegł nieobecność nieznajomej, a co gorsza brak 
15 biletów stofrankowych w pugilaresie. Zawia- 
domiona natychmiast policja ujęła zręczną zło- 
dziejkę następnego dnia w chwili, gdy w sukni 
żałobnej i z twarzą, okrytą czarnym welonem, 
wchodziła na cmentarz Pere Lachaise, 

L. 8. 


Ameryka i Watykan. 

Wyjazd kardynała Satolli do Ameryki wywo- 
łał ożywioną dyskusję o stosunkach Watykanu 
do Stanów Zjednoczonych. Teraz dopiero wycho- 
dzą na jaw szczegóły ostatniego konklawe, roz- 
jaśnia się stanowisko poszczególnych kardynałów 
i powodów dlaczego w wypadku tak niezmier- 
nej wagi, jakim jest wybór głowy Kościoła, tak, 
a nie inaczej postępowali. Dotychczas świat się 
zajmował sławnem „veto* kardynała Pazyny, 
wniesionem przez niego im:eniem rządu austria- 
ckiego, przyczem pomagał mau w akcji przeciw 
kardynałowi Rampolli arcybiskup wrocławski kar- 
dynał Kopp. Ale nie tylko dwaj powyżsi purpu- 
raci byli przeciwni wyborowi kardynała Rampol- 
A Z o a ZY 


zwijmy je literami A i B — przylegające do 
siebie tak, iż stanowią jednę całość. W rurze 
poziomej, znajduje się prosta linja z centymetro- 
wą podziałką i szybka z mlecznego szkła, dająca 
się przesuwać po podziałee. Na wolnym końcu 
linji z podziałką, umieszcza się Świecę, którą 
chcemy uważać za jednostkę dla mierzenia świa- 
tła, a więc w fotometrze Webers, świecę, skon- 
struowaną (wymiary knotu, płyn, w którym się 
knot zanurza i wysokość płomienia) przez Hef- 
nera. Przyjmujemy, iż światło odbite od ekranu 
białego, oświetlonego świecą Hefnera z odległo- 
ści I m, będziemy uważali za jednostkę mier- 
niczą czyli za tak zwaną metro-świecę. Jeżeli 
tedy powiemy, iż na pewnej ścianie natężenie 
światła dziennego wynosi 50 metroświec, to zna. 
czy to, iż ściana oświetlona jest światłem sło- 
necznem tak silnie, jakby ją oświetliło 50 świec 
Hefaerowskich, ustawionych w odległości 1 m. 
od ściany. 
wiatło, którego intenzywność chcemy zmie- 
rzyć, pada przez jeden koniec rury pionowej na 
pryzmat A i przechodząc bez załamania się przez 
ten pryzmat, tworzy na drugim końsu rary, gdzie 
znajduje się nasze oko, okrągłą plamę w formie 
koła. Światło zaś świecy hefnerowskiej, przebie- 
ga rurę poziomą, pada na pryzmat B i załamu- 
je się w nim o 90 pre. tak, — iż tworzy snop 
świetlny, obejmujący dookoła ów pierwszy słup 
światła, jaki pada sna pryzmat A przez rurę pio- 
nową. Na końcu rury pionowej, gdzie znajduje 
się nasze oko, powstaje więc taki obraz: koło 
wewnętrzne, wytworzone przez światło badane i 
pierścień zewnętrzny, obejmujący to koło, wy- 
tworzony przez światło świecy hefnerowskiej. 
Im większa jest różnica w natężeniu obu tych 
świateł, tem silniej wystąpi kontrast pomiędzy 
kołem, & pierścieniem. Pierścień wytworzony 
przez metro świece Hefnera, reprezentuje jedno- 
stkę mierniczą, koło zaś, przedmiot, który ma 
być zmierzonym. Przez odpowiednie przesuwanie 
szybki mlecznej, po podzłałee (w rurze pozio- 
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li; stanowczo przeciw niemu wystąpił i amery- 
kański kardynał Gibbons, człowiek znakomitej 
energji, pełen temperamentu i umiejętności je- 
dnania sobie ludzi. Rzecz prosta, że przez ka- 
żdego z nich przemawiały inne powody i zasa- 
d 


3 Kardynał Gibbons wyszedł z zupełnie słu- 
sznych podstaw, bo kardynał Rampolla, który 
przez dłagłe lata jako sekretarz stanu, prowa- 
dzący najważniejsze sprawy kościelne, nie 
uweględniał potrzeb Kościoła amerykańskiego, 
tak samo jak i w stósunku do Polaków ich słn- 
sznego żądania zamianowania w Ameryce bisku- 
pów Polaków, okazał mało życzliwości. 

Stósunki w Ameryce są tak niebotycznie ró- 
żne, że nie mogą być traktowane według Sza- 
błonu, ale indywidualnie, wedłng potrzeb tam- 
tejszych. Gorliwym rzecznikiem żądań katolików 
Ameryki był biskup Izeland, który też z tego 
powodu wszedł w ostry konfikt z kardynałem 
Rampolla. Niechęci tej dał też Gibbons wyraz 
podczas konklawe, a że wpływ jago był znaczny, 
więc jego postawa przyczyniła się w znacznym 
stopniu do wyboru obecnego papieża. 

Historycznie biorąc, ma ostatecznie konklawe 
to znaczenie, że po raz pierwszy od wieków roz: 
strzygnęli wybór kardynałowie cudzoziemcy, a 
nie Włosi, mimo, że ci ostatni stanowią wię: 
kszość. 

Era Leona XIII. się skończyła. Rampolla u- 
padł, a stosunki Watykanu z Ameryką się zmie- 
niły. Stolica apostolska będzie reprezentowana 
na Świeżo otwartej wystawie wszechświatowej 
w St. Louis, podobnie jak już raz było na wy- 
stawie w Chicago w r. 1863. Wysłańcem pa- 
pieskim był wówczas Monsignore Satolli, który 
zjednał sobie ogólną życzliwość; po wystawie 
piastował przez 2 lata godność profesora kato- 
lickiego uniwersytetu w Waszyngtonie, za zasłu- 
gi te został też w r. 1895, mianowany kardyna: 
łem. Jest więc dobrym pomysłem Papieża Piu- 
sa X i jego sekretarza stanu Merry del Val, że 
go znowu wysyłają jako przedstawiciela karji 
rzymskiej do Ameryki. Zucieśnią się węzły, łą 
czące katolicyzm tamtejszy ze stolicą Piotrową, 
a biskup Ireland przywdzieje zapewne niezadłn: 
go purpurę kardynalską. 
| 6 oz T: a- 
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Maltretowanie w armji pruskiej. 
Przed sądem wojskowym w Altonie stawał 20- 
letni zaledwie podoficer Russ z Hamburga, o- 
skarżony o poniewieranie żołniersy w 23 i obra- 
zę ich w kilkunastu wypadkach. Był on nad- 
zwyczaj skorym do wydzielania podwładnym po- 
liczków I pomysłowym w wynajdywaniu rozmał- 
REESE: AE CZTEREJ TZZZKNECA. pypie 
mej), regulujemy Światło świecy tax długo, aż 
ów kontrast pomiędzy kołem a pierścieniem, wy- 
równa się całkowicie i na końen pionowej rury, 
ujrsymy kolistą plamę świetlną o jednolitemźna- 
tężeniu. Wtedy zaś odczytujemy położenie mle- 
cznej szybki na podziałce, odezytaną cyfrę wsta- 
wiamy w algebraiczny wzór, znajdujący się w bro- 
szurze dołączonej do fotometru i po rozwiązaniu 
równania, dowiadujemy się, ile świec hefnerow- 
skich ma badane przez nas Światło, wpadające 
pionową rurą do fotometru. 

Doświadczeniami stwierdzono, iż wystarcza: 
jęca do pracy ilość światła, powinna wynosić co 
najmniej 25 metroświece dla światła białego. 
Odnośnie do opisanego powyżej przyrządu Cohna, 
wykazały badania podjęte w celu porównania tego 
przyrządu z fotoraetrem Webera, że światło, 
które na podstawie przyrządu Cohna, można u- 
ważać za dostateczne (a więc to, przy któ- 
rem można czytać biegle liczby przez jedno dy- 
mne szkło) posiada właśnie siłę około 25 metro- 
świec. 

Tak więc kwestja oświetlenia danego lokalu, 
jeżeli jest przedmiotem badania naukowego, nie 
może już dziś nasuwać wąt liwości, o ile cho- 
dzi o odpowiedź na pytanie, czy lokal ten jest, 
lub nie jest, należycie oświetlony. Fotometr od- 
powie nam bowiem na to pytanie z największą 
ścisłością, na jaką tylko człowiek wogóle zdo- 
być się może: cyframi. 

Fakt ten, w zestawieniu z zastraszającymi 
postępami, jakte czyni krótkowzroczność w sze- 
regach młodzieży, pociąga za sobą ważne kon- 
sekwencje, tak dla domu, jak i dla lekarza szkol- 
nego (o ile istnieje [), tak dla architekta budu- 
jącego szkołę, jak wreszcie i dla czynników kie- 
rujących wychowaniem publicznem, które winny 
wznosić szkoły w miejscach o zapewnionym 
obfitym dostępie Światła. Te konsekwencje są 
obowiąskami. 

Nie-Dr. 
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Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Róża* 


tych „żartów*, jak je nazywał. „Żarty“ te zę 
sadzały się na kopaniu żołnierzy, smarowanin im 
wąsów gumą arabską, rzucaniu przy wydzielaniu 
chleba bochenków w powietrze tak, że spadały 
w spluwaczki i ihne naczynia, nareszcie na ob- 
darzaniu żołnierzy tak szkaradnemi wyzwiskami, 
że ich powtórzyć nie można. „Dowcipnego* pod- 
oficera skazał sąd na 4 miesiące więzienia i de 
gradację. 

Daleko gorszym jeszcze prześladowcą pod- 
władnych był podoficer Eckert, którego sąd woj- 
skowy w Trewirze skazał za maltretowanie w 
500 przypadkach na 13/4 roka więzienia i de- 
gradację. 

W Trewirze również skazał sąd wojskowy 
dwóch feldfeblów : Stahlka i Unterberga, pierw- 
szego na 10, drugiego na 9 i pół miesięcy wię- 
zienia i degradację. 


Enropejscy powieściopisarze6 w J 8- 
ponji. W „Harper Weekly“ wykazuje Japoń- 
czyk Kiichi Kaneko, jacy z zagranicznych auto- 
rów są najbardziej czytani w Japonji. Z począt- 
ku wielki wpływ na literaturę japońską wywie- 
rało piśmiennietwo chińskie, pierwszym zaś ję- 
gykiemm obeokrajowym, jaki począł się rozszerzać 
w Japonji, był holenderski. Dziś ucą już w 
szkołach tamtejszych jęryka angielskiego, fran- 
cuskiego i niemieckiego. Przedstawicielem lite- 
ratury angielskiej jest szczególnie prof. Guro 
Tsabouchi, który tłómaczył szekspirowskie dzie- 
ła: „Otella*, „Makbetać i „Rupca weneckiogo*. 
Najbardziej znanym angielskim autorem jest Car- 
tlyle, również bardzo rozpowszechnionym jest 
Macaulay, Emerson, Mill, Spencer znajdują tak- 
że wielu amatorów. Z poetów czytają najwięcej 
Tennysona, Longfellowa, Wordswortha, Byrona 
i Miltona. Dickensa „Dawid Coppezfield* jest już 
dawno na język japoński przetłómaczony; nie- 
dawno zaś Bellamy'e6%0 „Rzut oka wstecz“, „Cha 
ta wuja Toma“, Baecher'a.Stowe i Henryka 
Greorg'a „Postęp i ubóstwo“ są teraz dopiero w 
tłómaczenin. W Japonji niema człowieka, który 
by nie znając języka niemieckiego, uważał się 
za inteligentnego. Pierwszy wprowadził do Ja- 
ponji język niemiecki dr Rintara Mori, który 
założył związek niemiecki znawców niemieckich, 
t. zw. „Tow. Shingarami*. 

Po utworzeniu tego Tow. nastąpiło tłómacze- 
nie „Cierpienia Werthera“, „Natan mędrzec” i 
część „Fausta“. Niedawno również podjęto się 
tłómaczeń filozofji Fryderyka Nietysche go Tek- 
że Ibsen i Bjórson, Jokai i Sienkiewicz w wielu 
kołach się znajdują. Tełstoja dzieła przetłóma- 
czono na język japoński, nietylko „Annę Kare 
ning“, „Kreutzarowską sonate“ i „Pana i sługę*, 
lecz także historyczne i etyczne dzieła. jak np. 
„Moja wiara" i inne. Dostojewskiego „Raskolni- 
kow“ przetłómaczył przed 10 laty Poanuchida. 
Teraz tłómaczą Japończycy na swój język nawet 
Czechowa i Gorkiego. Co do literatury francu- 
skiej, przetłómaczono Rousseau „Contrat socia 
le*. Było to pierwsze dzieło, które Japończykom 
przyniosło pewne pojęcia o prawach obywatel- 
skich i o wolności. Dzieło to wywarło ogromny 
wpływ na regenerację Japonji i znajdowało się 
w każdym domu. Jemu zawdzięcza hr. Itagaki, 
swoją polityczną działalność. „Contrat sociale" 
głównie wpłynął na wykształcenie pierwszej po 
litycznej partji „Tiguto*. Zresztą francuska lita- 
ratara nie ma wielu wielbicieli w Japonji: kilka 
romansów Wiktora Hugo i Zoli, kilka krótkich 
nowel Maupassanta — to wszystko, co zostało 
przetłómaczonem. 

* i + 

Oryginalna uchwała. Rada m. Insbra- 
ka powzięła w tych dniach oryginalną uchwałę 
następującą: „Ze względu na walkę Słowian z 
Niemcami, na przyszłość żadnemu artyście sło- 
wiańskiemu, choćby najznakomitszemu, nie udzieli 
się sali Rady miejskiej na koncerty“, 

* * 


k 

Olbrzymi posąg Wulkana budują na 
placu wystawy w St. Loulś fabrykanci żelaza z 
Birminghamu. Posąg ten ma mieć 150 stóp wy- 
sokości i ważyć 100.000 funtów. Model posągu 
wykonał rzeźtiarz Mouetti z Nowego Jorku. Po 
ukończeniu wystawy posąg ma być rozebrany na 
części i przewieziony do Birminghamu, gdzie sta- 
nie w parku miejskim. 


KRONIKA. 


Kziozdarzyk kośleiny, Dziś niedziela Zesłanie Ducha 
św. Julji, Heleny i Ryty panien; w poniedziałek Zielone 
wiątki; we ok NMP. 
Kalendarzyk aatraaomiozny. Wschód słońcajrozpoczął się 
dziś o godz. 3 minut 49, zachód przypada AE 7 mi- 
nut 28, długość dnia godzin 15 minut 34. 


PRO AA 


m poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kelerowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per: 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 


Kapujsie tylko m Chrześcijan! 

Z powodu uroczystych świąt Zesłania Du- 
cha św. następny numsr „Głosu Narodu“ otrzy- 
mają prenumeratorzy miejscowi we wtorek dnia 
24 b. m. o godz 10 rano. m" 


moc 


Tarnów, 20 maja. (Ze stowarzyszenia „Ojczysna”. — 
Czy nie za wiele naraz? — Nasi sjomści w rocznicę 
kiszyniewską). 

W tutejszem stowarzyszeniu młodzieży rzemieślni- 
ciej p, t, „Ojczyzna* odbyło się onegdaj dorocana 
walne zgromadzenie. 

Zo sprawozdania za rok ubiegiy, złożoRego przez 
prósesa ks. dra J. Górzę w.dzimy, iż stowarzyszenie 
slale poztępuja na drodze roawoju. Wydzieł odbywał 
co miesiąc regularnie posiedzenia, przyjmował no- 
wych członków, pozwalał na zabawy i przedstawie: 
nia, uwzg.ędniał zebrania okoliczaościowe jak „Snię- 
cone” i „Opłatek“, a w niedzielę urządzał odczyty 
w sali stowarzyszenia, które miewali członkowie So- 
dalioji marjańsziej panów. W ciągu ubiegłego roku 
uporządkowano bibijotokę. Stowarzyszenie pronume- 
ruje „Głos Narodu“, Przegląd“, „Pogoń*, „Gazetę 
niedzielną*, „Przemysłowca* i t. d. Dochody za rok 
1903 wynoszą 4273 kor. 89 hal, rozchody 4311 kor. 
59 hal., pozostaje przeto niedobór 37 kor. 79 hal. 

Do wydziatu na rok bieżący weszli pp. Gabań- 
ski, Ortręga, Kelka, Szczepanis Jan. Zastępcy: Jur- 
kiewicz, Szczepanik Feliks, Szczepanik Józef, Dydyń- 
ski i Czerwiee. 

Komisja kontrolująca : 
Szczyrek, Augustya i Jacher. 

* Nie ozęsto chyba zwali się tyle rormaitych wie- 
ozorów i wieczorków naraz jak ie mieć będzie miej- 
soe w dniu jatraejszym, 

Towarzysswo literackie im. Mickiewicza zapowia- 
da odczyt dra Leoaa Schiizera p.t. „Kobieta w zwier- 
ciadle współczesnej poezji“, który edbędme się w sali 
kasynowej. 

Towarzystwo nandlowców urządza tutaj w rali 
Towarzystwa strzeleckiego w ogrodzie miejskim prsed - 
stawienie satui Komicznej w 4-ch aktach J. Latej- 
nera, ilustrowanej muzyzą Perimattera p. t. „Gabrjel 
lub Chinke i Fiske“. 

Towarzystwo  ogrodaicze zwołuje do sali 
Seminarjum nauczycielskiego zebraate miesięczne człon 
ków. Po edożycie nastąpi rozdzielenie premij między 
członków za rok ubiegły. 

Uaiwersytet ludowy obwieścił też tutaj od. 
czyt W.lheima Felimasna „O: Ż:romstim*, ale wo 
bec zepowiedzianych powyższych, odwoiano tan odczyt, 
odzładająs go całkiem słusznie na później, 

Dzięna rzecz, że wszyscy prelegenci i autorowie 
to... żydzi... 

* Towarzystwo stowarsjszenia żydowsko-sjoniaty- 
czne „Hataljak* i „Miriam“ urządaają w niedzielę 
dnia 22 maja jaxo w rocznicę wypadków kiszenie- 
skich „żałobne nabsżeńatwo za dusze niewinnych 
ofiar“, która mię odbędzie w bóżnicy Marzas. 

Podczas nabożeństwa będą zbierane datki na si2- 
roty kiszyniewskie. 

Terejarze w Tarnowio. Pizzą nam z Tarnowa: 
Od ozasu, jak kierownictwo II Zakona Franoiszkań- 
skiego objął O. Ksawery Garowski, dawny probzszez 
osady polskiej „Abranches“ pod Kurytybą, grone Ter. 


Szczepanik Feliks (II), 


cjarzy zaczęło się zwiększać i przystrajać ubogi ko- - 


ściółek Braci Mniejszych, który zaswyczaj Terejarze 
uważają sa drugie miejsce po swych kościołach pa- 
rafjalnych. Zaczęło przybywać atołków i aparatów ko- 
ścielnych, ostatnio zaś sprawieno dwie nowe chorą- 
gwie terejarskie, 


Poświęcenia tych sztandarów dokonał w pier- 
wszych dniach b. m. ks. iafałat Walczyński. W u- 
rocayatości wzięli udział, jako ehrzestni rodzice satan- 
darów pp.: pułkownik Karol hr. Huya, major Mie: 
ezysław hr. Ledóchowski, nadporuczajk Karol br. 
Dlankowesky, radca sądu wyższego E. Waochhols i dr 
Włodzimierz Skowroński wras z małżonkami, dalej 
ks. kanonik dr Jan Bernacki z krabisą Marją Mar- 
zani, prof. Klemens Suhnitael radca gskolny s p. Wan- 
dą Kornicką, adwekat ar Mieczysław Junosza Gałe- 
cki a p. Teresą Albrychiową, p. Zygmaat Jeleń a p. 
Romaną Zarembiną i p. Franciszek Jordaa z p. Leo- 
ną Rypuszyńską. 

Nie możsa też pominąć milezeniem licznego gro- 
na paniea6k uczęszczających do tutejszego zakładu 
naukowego PP. Urszulanek, które ustrojone w bieli 
z wełonami na głowie, wielce przyczyniły się do u- 
świetnienia tej uroczystości. 

Kośsiół wypełniony był po brzegi przeważnie Braómi 
I Biostrami III Zakonu, przyczem Bracia Terojarze 
tworsyli straż honorową, 

Dziwna prepaganda. Mamy przed sobą Kartkę 
korespondeRCyJną, przesłaną poczią, o następującej 
treści dosłownej: „Modlitwa. O słodki Jesu | Do Cie- 
bie zanosimj nasze prośby błagalne o Wielki Boże, 
umiłoj się nad xami, naa całym Światem, oczyść nas 
Twoją Krwią Najświętszą, teray i aa wieki wieków. 
Amen, 

Uwaga. Tę modliwę przepisuje sią 9 razy iroz- 
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syła codzień jedną. Arcybiskup wiedeński, który ją 
otrzymał rozesłaż ją w tea sposób po całym Świecie (0?) 
Kto tego saaiedba, może dożyć niesczęścia, 
w przeciwnym razie prośba jego po 9 dniach wysłu' 
chaną będz e. 

Dosłownie przepisać wrar z uwagą”. 

Może dnchowieństwe zachce zwrócić nato uwagę | 
powńsiągaąć tą niewłaściwą, i niebudającą gorliwość 
domorosłych apostołek, a 


Uroczysteść narodown na wsl. — W daiu 8 
fb. m. za staraniem Towarzystwa „Szkoły ludowej* 
w Nowym Sozu odbył się w Podegradziu odczyt ku 
mowzeniu tradycyjnej rocznicy 3 go maja. 

W pięt nie udekorewanej sali Kółka rolaiezego, 
przystrojonej w barwy narodowe i obrazy patrjoty- 
czne, sgromadziło się miejscowe dushowieństwo, sẹ- 
ziednie nanczycielatwo, dziatwa szkoły podegrodzkiej, 
nadto liczne grono włościaa, Po odśpiewaniu kilku 
pieśni patrjotyczaych przez dziatwę sikolos i xgro- 
madzonych, zabrał głos p. Zygmunt Brandys, kiero- 
wnik sikoly, który w swem przemówieniu wytłóma- 
czył zgromadzonym cel uroczystości, jakoteż podał 
sposób kształcenia uczuć patrjotyczaych. Następnie 
wypowiedział odczyt p. Nowak. Prelegent swojem ja- 
saem i zrczumiałem przemówieniem wywarł bardzo 
miłe wrażenie i trafił do przekonania słushaczy. — 
Ww Imieniu zgromadzonych podziękował p. Maciusiek, 
anczelnik gminy i przewodniczący Kółka rolniczego 
Towarzystwa „Szkoły ladowej“ za szerzenie oświaty 
t uświadomienie ludu o potrzebach narodowych w tu- 
tejszym zakątka i prosił, ażeby suadeckie Tiwarzy- 
Wo „Szkoły ludowej“ i nadał pamiętało o sąsiadach 
m todegrodzu. Przy tej sposobności zebrano 5 kor. 
jako dar narodowy na szkoły polskie na kresach. 

P. 


KRAKOW, 21 maja 

Testament ś. p. ks. Jnijana Bukówskiego o- 

śwoTz0By został w sobotę w południe w kaneelarji 
potarjusza p, Adamskiego. Majątek zmarłego składa 
gt z Kamienicy przy ulicy Św. Anay i gotówki ra- 
gm około 40.000 kor. Z tego na legaty przypada: 
dla Zgromadzenia SS. Nazaretanek na rozszerzenie za- 
gadu przy ulicy Łobzowskiej 10.000 k. Arcybractwu 
yółosierdzia, na fandusz jałmużniozy i Zakładowi ów. 
Jadwigi, każdemu po 1000 kor. 00. Bunifratrom i 
00. Salezjaaom po 1000 kor. Na Małe seminarjum 
w Palaca ksiątęco biskupim. PP. Duchsezkom przy 
jościele św. Tomasza po 1000 k. SS. Feliejankom, 
PP. Wizytkom, PP, Dominikaakom, PP. Angostjan- 
kom i PP. Prezentkom po 500 kor.; Bractwu Św. 
Any przy kościele Św. Anny 500 kor. Na utworze- 
mie, 8 względnie pomnożeaie funduszu kasy zapomo- 
gowej dla aajbiedaiejssych członków „Przyjaźni* na 
s fandusz 500 koroa. Na koszta pogrzebu 500 
00m. 

Rasta majątku przypada dla krewnych. 

Bibljotskę teologiczną otrzymuje w zapisie Semi- 
aarjtm duchowne. 

| Kalendarz świąteszny. W niedsielę daia 22 maja: 
Teatr miejski, po poładnia „Kościuszko pod 
Racławicami* — wieczorem „Flirt“. 

Park Jordana — po poładnia koacert po- 
pulsrny „Harmonji*. 

Uniwersytet, w „Collegium novam“ Zjazd 
profesorów szkół wyższych. 

Magistrat. Sala Rady m. Zgromadzenie Tow. 
Szkoły ludowej. 

W poniedziałek 23 maja. 

Teatr miejski. Po poładaia „Kopciuszek“, 
wieczerem „Lilla Weneda*. 

Park dra Jordana: 
Krzyża. 

Uniwersytet: „Cell. novam“, obrady Zjazdu 
profesorów szkół wyższych. 

Magistrat: Sala Rady miasta Zgromadzenie To- 
warzystwa Szkoły ludowej. 

Festyn Towarsystwa czerwonego krzyża, który 
się odbędzie jatro w parku dra Jordana, niezawodnie 
przysporzy grosz na wyposażenie kolnmay sanitarnej, 
która w pierwszym szeregu swą pomoc niesie w oza- 
sie wojny. 

Stowarzyszenia te oddają zaaczne usługi, jeżsli 
Wszystko nk Czas przed rozpoczęciem wojny jest przy- 
gotowane. Miasto Kraków, jako twierdza, narażone 
jest na ewentualne oblężenie, zatem tuiejszy oddział 
czerwonego krzyża powinien być we wszystko dobrze 
zaopatrzony, Przy dzisiejszym systemie powszechnej 
służby wojskowej, nieme. rodziny, któraby nie liczyła 
w swem groaie osób, narażonych na trudy i niebez- 
pieczeństwo wojay. Niewątpimy zatem, że pabliczaość 
krakowska poprze ochoczo festyn poniedziałkowy. 

„ Wycleczki. Wozoraj przybyły do Krakowa wy- 
cleczki uczniów seminarjam nauczycielskiego męskie. 
a Krosna 43 uczniów z prof. Antosiewiczem na 

W tymże dalu przybył także liczny zastęp uczniów 
iv gimazzjam ze Lwowa z prof. Pietrzyckim jako 
przewodnikiem tej wycieczki. 

ziś przybywają liozai goście ze Śląska i Po- 
znańskiego, 


Festya Czerwonego 


Zakład art.-fotograficzny 


0 


Pierwsza krajowa pracownia klisz 


T. na cymku i miedzi 


JABŁOŃSKI — Kraków, ul. Franciszkańska 6. 


„aŁOS8 NARODU" 


Czytelnia akad. im. A. Mickiewicza, Stawkowska 
12, sprzedaje, między 4—5 godz., losy loterji fanto- 
wei Macierzy szkolnej w Cieszynie, z której dochód 
przeznaczony jest aa fandus: stypeadyjay i bursę u- 
bogich uczniów gima. polskiego w Cieszynie. Cena 
losa: 2 korony. 

Koneerty „Harmoji“ (bezpłatne) w każdy wto- 
rak, czwartek i sobotę, odbywać się bądą w Parku 
dra Jordans, urządzone starmaiem pani Eweliny Do- 
brzyńskiej, właścicielki mleczarni znajdującej się w 
Parku. — Pomysł urządzenia bezpłatnych koncertów 
w miejsca tak licznie uczęszczanym, jak Park dra 
Jordana, jest uzaania godny. 

Na wystawę Tow. przyj. sztuk pięknych na- 
deszły: Brylla „Studjam aiewlasty*, Warszalewicza 
„Portret matki“, „W pokoja“ ; Stroyaewskiego „Wia- 
trak“, „Z okolic Nieświeża*, „Stary lamus“, „Z par- 
ku“; Szczyglińskiego „Widok z Kozieńsa”; Ż srmo- 
ckiego „Portret mężczyzny”, „Główka damy“; Get- 
tera St. „Główka cygaaki* w terrakocie, „Portret p. 
W. pop. 2 gipsu* Petryay, „Popiersie mężczyzny" w 
terrakocie. 

+ Ks. Kazimierz Siemószke, Misjoasrz, zasay 
w naszem mieście filantrop, zmarł w piątsk nbiegły, 
przeżywszy lat 56. Ks. Siemaszko pierwszy w swoim 
czasie zwrócił baczniejszą uwagę na nieletaich chłop- 
ców, wałęsających się po ulicach, bez zajęcia, którzy 
wyrastali z czasem na zbrodsiarzy. Przytalił os do 
siebie te opuszczone dzieci i wynajął począśkowo 
mały lokal na ich umieszczenie. Po kilka latch, kie- 
dy ogół przekonał się,j iż instytut dla zaniedbanych 
dzieci jest koniecznie potrzebnym, poczęto dopomagać 
fisansowo ks. Slemaszse, tak, że później kupił on 
dom na ul. Dłegiej, w którym dotychczas instytut 
wychowawezy dla sierót się znajdnje. Ks. Siemaszko 
zorganizował również muzykę w swoim iastytucie, 
zwaną popularnie muzyką ks. Siemaszki. 

Niedawno zapadł zacny kapłan i filantrop na za- 
palenie płac, R w piątek przewieziony do sakładu 
Helclów, tego samego dnia amarł. Pogrzeb ś. p. Sie- 
mastki odbędzie się dopiero we wtorek, po Zielonych 
Świętach. 

„Harmonja* kozceriuje dziś w południe na plau- 
tach. Program muzyczay : 1) Marsz narodowy. 2) U- 
wertura „Sawoyarden* Bindera. 3) Wale „Szapty 2o- 
one“ Zlehrera. 4) Andante z 5-tej symf>aji Betho- 
vena (grane przez Filharmonję czeską w Krakowie). 
5) Mazur Tymolskieg?. 


Repertuar Gperetki lwowskiej zapowiada cały 
szereg nowości, które badzą ogólne zainteresowanie. 

Zwolennicy melodyjnej muzyki i wspaniałych wy- 
staw powitają z radością ukazanie się Rn naszej 809- 
nie „Piękaej Heleny" z p. Porecką w tytułowej roli, 
„Pięknej z Nowego Jorka“ z p. Miłowską, oraz bę- 
dących na czasie japońskich operetek z kraiay zło- 
ateni i wchodzącego słońca. a mianowicie „Gajszy”, 
„San Toya“ i „Mikada*. 

„Piękna Hałena* może uchodzić w Krakowie za 
nowość, z tego względu, że wystawioną zostanie w 
niezmiernie bogatej oprawie scenicznej, na którą 
składają się stylowe dekoracje, kostjamy sporządzone 
według wzorów zteatra „Opera Comique w Paryżu“, 
oraz cały szereg nowości wprowadzonych przez obe- 
eng dyrekcję. 

Z nieznanych dotąd w Krakowie operetek zapo- 
wiada repertuar „Słodką dziewczynę*, graną we 
Lwowie od dwóch lat z niezmieraem powodzeniem, 
„Druciarea", „Wesołego Iawalidę*,  „Klejaocik*, 
„Madame Scherry*. „Pan Chonfisari przyjmaje*, 
nPosłaniec nr. 6666“, „Figle wioseane*, „Bsady: 
tów", „Lisistratę*, „Dziecko przekapki*, „Wenecję 
w Paryża”, a atrakcją sezonu staną się zapewae u- 
cieszny „Świat na pak", Kappelera i „Cavslleria 
Crsooviana*, parodja muzyczna „Rycerskości wie- 
śniaczej”, zastosowana nader zręczaie do miejscowyoh 
stosunków krakowskich. 

Niepócleszony wdowiec. Sikora Jaceaty zaany 
oszust na braku krakowskim, w ostataich daiach 
wziął się na nowy sposób wyładzania pieniędzy od 
publiczności. Niedawno przyszedł Sikora do sklepi- 
karza Ludwika Leśniaka, na ul. Podwale Nr. 1 i po- 
robił u aiego zakupy. Wkońcu podał Leśaiakowi, 
iż nazywa się Fratciszak Mikotajski. że jest sewa. 
grem Włodz. Tetmajera i Lue,] Rydla z Broaowis, 2e 
umarła mu żona, na której pogrzeb jednakowoż nie 
ma pieniędzy. Leśniak raszony litością pożyczył Si- 
korze 50 kor. i poszedł wraz z nim aa ul, Kopar- 
nika, by dla zmarłaj jego żony kupić tramnę. Sixo- 
ra obrał trumnę, a nawet poduszkę i dał zadatka 
16 kor., poczem poszedł wraz z Leńśniakiem na wód- 
kę. chcąc, jakt wierdził „zalać robaka“, Po sutym ni- 
pitka Leśniak poszedł d) swego sklepiku, zań Siko 
ra wrócił na ul. Kopernika i wziął napowrót dane 
przedtem 16 kor., twierdząc, iż trumnę dla jego ż)- 
ny, kapiła już rodzina, a „we dwóch nawet hrabiów 
nie grzebią*. 

W tem sposib Jacenty S'kora miat aapowcót 
50 ker., wziętych od Leściaka, do któreg» zaowa 
powrócił, prosząc g> jeszcze o 50 kor. na księży, 
których ma pogrzeb: żony zapresił. Naiwny Leśniak 
dał powtórnie 50 kor. Sikorze. Sikora tymszesam dv- 


dnis 22 maja 7 
wiedział się, ż3 Lośniak ma córkę; począł się zatem 
około niej „kręció* i wkońcu poprosił go o 200 k., 
tytułem posaga, w zamian z% co On ofiarujs 14 mer- 
gów gruntu, które ma w Bronowicash. Na rachunek 
t3go chodzili nawet kilkakrotnie d> adwokata eslezr 
podpiszaia koatrakta. Policja jednakowoż niedawRe 
zwróciła baczniejszą uwagę na Sik>rę. Przekonanć 
się, iż Sikora zupzłmie żony zie miał. Aresztowano ge 
zatem i doprowadzono do tutejszego sąda. 

Składki. K. Banhidy z Grodziska posyła wkład- 
kę za rok 1903 i 1904 na szpitalik dziecinay áw. 
Ludwika razem 20 kor. 

Na oświatę ladowę 4 kor. i na kolonje wakacyj- 
ne 4 kor. Te dwie ostatnie kwoty za rok 1904. 

Przy wyborze nowej zwierzchności gminy w ©- 
chotnicy nowo wybrana Rada gminaa uchwaliła dis 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej kwotę 5 
kor. Nadto ka. proboszcz Franciszek Rączka 1 ker. 
Zygmaat Tetmajer pedstr. 1 kor., Jaa Piechor aau- 
czycieł gminy 1 kor., Lsoa Weis 20 hal. 

Dla biednej rodziny K: NN. 2 korony, X. 1 kor., 
H. 20 kor., Parczowska 2 kor. 

Na budowę groty M. B. w Lourdes: A Jarya= 
kiewicz 1 kor. 

Na Jasną Górę: Helena Josse z pewag prośbą 2 
korony, W. B z prośbą o polepszenie sdrowia i ia- 
teresów 3 kor. 

Nieszczęśliwa rodzina. Z wiarygodnej strony 
podają nam następujące szczegóły o ciężkiej a nieza- 
wiaionej niedoli pewnej rodziny. Ojciec był rządcą 
większych dóbr i zarządcą zakładów propinae. 
Wskutek kracha p. Wiśniowskiego, kontrakt dziewią- 
eioletai został po dwóch latach przerwany, narażąjąc 
go na straty znacznych wkładów. Dotychczas pogo- 
staje bez zajęcia, mając na utrzymaniu 9 cioro dro- 
baych dzieci (anstarszy sya w 3-ciej kl. gimaasjal- 
nej). W ostataim tygodniu zachorował obłożnie na 
zapalenie Śledziony, a żona, upadłszy ze schodów, 
rozbiła sobie rękę tak gwałtownie, że woale niezdoi- 
na jest do pracy. Wobec poprostn zagrażającej śmier- 
ci głodowej, upragniona jest aa razie, przez czas cho- 
roby, doraźaa pomoc pieniężna, czy w naturze; 
a dalej jakakolwiekbądź posada: rsądcy, ekonoma, 
zawiadowcy warsztatów, nawet pisarza, lub sklepo- 
wego, zarówno w Krakowie, lub na prowincji, gdzieby 
mógł mieszkać bez rodziny. — Ma lat 44, ukończył 
parę klas gimnazjalaych i ma dłażssą praktykę w sa- 
kresie rolaictwa, lub zawiadywania interesem propi- 
nacyjnym, 

Nasza Admiaistracja 
tea cel pod literami P 
E. L. 2 kor. 


chętnie przyjmuje datki na 
D. 


Gtabryelski kupuje, sprzedaje i Rajmujo 
fortepiany, pianina, harmonje i pianele — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
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Repertnar teatra mlojskiego. 

W niedzielę 29 maja o godz. 8 po południu : „Kościu- 
szko pod Racławicami*, obraz hist. Lasoty. 

W niedziełę o godz. wpół do 8 wieczorem: „Flirt“. 
kom w 4 A R kiego. 

W poniedziałek 23 maja o godz. 3 po dniu: „Kop- 
ciuszek“, widow. fant. p obr. Faai 

W poniedziałek o g. wpół do 8 wiecz.: „Lilla Weneda”, 
trag. w 5 akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 


IKącik humorystyczny. 


W restauracji. 

Gość I: Do lena, bafeztyk twardy, jak pode- 
EZWA. 

Gość II: Ba, żsbyto podeszwy były tak twarde, 
jak tea befsztyk, nigdybyśmy butów nie zdarli! 

Między służbą. 

— U kogo słażysz * 

— U spirytysty. 

— Co to za gatunek człowieka? 

— To taki, co w duchy wierzy. Pyszne miejsce t 
Zwędzę cygaro, powiadam — duch wziął; Upiję wi- 
na — duch upił, a taki spiryżysta, we wszystko ci 
wierzy. 

U fryzjera. 

— Ten paa, który kupował u nas eliksir na po- 
rost włosów, był zowa... 

— I wziął drugą fiasskę © 

— Nie, obstalował — perukę. 
poz zzz a ZZA DŻ 


DZIAŁ EKONONICZNY. 


Taryfy kelejowe a polityka handlowa. Wy- 
dział „Centrainego związku galicyjskiego przemysłu 
fabryczaego* mienował dyrektora Bataglję delegztera 
do wielkiego wydziała „Ceatralnej ligi fabrykantów 
austrjackieh", który ma posiedzeniu swem 30 maja 
b. r. przeprowadzi aakietę nad stosunkiem taryf ko- 
lejowych do polityki handlowej z panktu widzenia 
interesów przemysłowych (ze względu na nową auto- 
nomiczną taryfę cłows i przyktła traktaty handlowe.) 


wykonuje: Mdjęcia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 
matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 
„iAlisze na cynku i miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 


cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 


dnia 32 maja 
Dział _ SZaradowy. 


Za irafre rozwiąsania sarad, (głcszone w nrze 
z 26 kwietnia, olrzymałi sagrody przez losowanie: 

Za rcewiązsnie wszystkich trzech zagadek: p. Na- 
talja Kochańska w Kobylance, nagrody: „Luby- 
ea", opowiadanie z ostatniej wojny bercogowińskiej 
4 Ssymcna Nadwiślska: „Z dziejów Polski, Litwy 
i Rosi“. 

Za rozwiązanie logogiyfa: P. Hekaa Leyko w 
Mielcu, nagroda: Ignacy Chodźko : „Pamiętniki kwe- 
starza' (w opracowaniu dia Pietra Chmielowskiego). 

Za rozwiązanie sad. magiesnego: P. Włądysław 
Haidzióski w Lichwinie, nagroda: H. Soipio: „Ka- 
zylla”. 

Za rozwiązanie łamigłówki: dr Władysław Łub- 
kowski w Roswadowie, nagreda: Stanisław Bełza: 
„Lędem i morzem“ (2 Jlustracjami). 

Nagrody sẹ do cdebrania w admiaistracji „Gk su 
Marodu* za zadesłaziem na porto. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Pedrzutek* Szukiewicza. Teatr lwowski 
wystawił we czwartek sztukę p. M. Szukiewicza 
„Podrzutek", nagrodzoną 3-4 nagrodą na kon- 
kursie Wydeialu krajowego. Temat wzięty z „Pa- 
miątek pana Seweryna Soplicy* opracowywali 
jut Małecki („List żelazny“) J. K. Zieliński, 
Trena Mrozowicka, a świeżo użył go jako libret- 
ta do oper K. Jarecki. Referent „Dziennika pol- 
skiego“ podnosi, że z wszystkich tych sztuk tra- 
gedja p. Szukiewicza scenicznie opracowana jest 
aajlepiej, w sposób świadczący korzystnie o zdol- 
nościach dramatycznych antora i dużo zawiera 
w sobie interesu drematycznego. Pozatem utwór 
ma też znaczne zalety literackie, odznacza się 
pięknym językiem archateenym z XVII wieku 
pełnym plastyki siły i jedności, a chwilami nie- 
pozbawionym polotu poetyekiego, oraz nadzwy- 
szaj łatwym i zgrabnym wierszem. Również cha- 
rakterystyka osób przeprowadzcna jest z wielką 
konsekwencją i prawdą. 

Trochę odmienne zdanie o tragedji wypowia- 
da Jan Kasprowicz. U. p. Szukiewicza — pi- 
sze — efekty spieszą jeden za drugim i wsku- 
tek braku artyztycznego rozłożenia, w przewa- 
imej ozęści szarpią nerwy, zamiast przejmować. 
Powiedziałbym, że tragedja czwartkowa jest gło- 
śną, że robi wrażenie nie spokojnej głębi, ale 
jakiegoś krzykliwego bombsstu uczuć, bombastu, 
którego nie łagodzi piękny wieraz, jakkolwiek 
właśnie w tych egzagerowanych, zbyt podniesio- 
mych wybuchach język spełnia rolę podżegacza, 
wypowiadając się w fravesach jaskrawych, w po- 
równaniach, nie zawsze nowych, świeżych, ale 
zawsze ponadmiar — dobitnych. CI wszyscy lu- 
dzie, którzy może cierpią naprawdę, za rozległy, 
za przestronny cierpieniom swoim nadają wyraz, 
wskutek tego nie możemy się otrząsnąć z wra- 
tenia — teatralności*. 


* Kenkurs na porę, rozpisany przez medjo- 
lańskiego nakładcę Sone gna, został rozstrzygnię- 
ty. Trzy najlepsze opery wystawiono w medjo- 
iańskim „Theatro lirieo*, żeby i publiczność 
miała sposobność osądzić wartość dzieł. Próby 
jeneralne odbywały się iylko dla sędziów kon- 
kursowych. Z wystawionych oper „Niebieskie 
domino“, (kompozytor Franco de Venesia) „Ma- 
nuel Menendez* (komp. Lorenzo Filliassi) i „La 
Cabrera“ („Pasterka kóz“ komp. Gabryel Dupont), 
ostatnią uznano za najłepszą i jej przyznano na- 
grodę w kwocie 50.000 lirów. Cel konkursów 
zapoznawania świata z nieznanymi młodymi ta- 
łentami, tym razem został zupełnie osiągnięty. 
6. Dnpont jest 24 letnim Francuzem i pochodzi 
z Bretanji. Libretto do opery jest teś zwyczajną 
prostę tragedją wiejską bretańską, a partytura 
obfitować ma w liczne, niezwykłe piękności mu- 
zyczne. Dla zachęcenia młodego, a obiecującego 
kompozytora Filiassiego ustanowił Sonzogno po 
wystawienia jego opery osobną nagrodę w kwo- 
eie 10.000 lirów. 


WOJNA. 


Raport Aloksiejewa. 

Petersburg 21 maja. (Oficjalnie). Telegram 
admirała Aleksiejewa do wielkiego admirała, 
z daty wczorajszej, donosi: W nocy z dnia 19 
na 20 maja otrzymałem pocztą następujące spra- 
wogdanie kontradmirała Withoefta: Dnia 15 ma- 
ja rano zjawiły się trzy nieprzyjaciełskie pan- 
sorniki i trzy krążowniki ze wschodu. Ruchy 
ich spostrzeżono z Liaotieszann i ze Złotej Góry. 
W chwili, gdy okręty te zajęły stanowisko, któ- 


Tani Sklep Chrześcijański > 
„pod Kościuszką' 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 
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re kazało wnosić, że chcą atakować Port Artu- 
ra dostrzeżono nagłe eksplozję pod okrętem 
„Fuji“. Pancernik ten przystanął na chwilę, 
a następnie pochylał się na prawo. Spotrzeżono 
wiele wydobywającej się pary. 

Natychmiast zbliżyły się do niego dwa krą- 
żowniki. Pancernik odzyskał stopniowo równo- 
wagę i zdawało się, że nie doznał poważnego 
uszkodzenia. W tej chwili zbliżył się do niego 
drugi pancernik typa „Szikiszima*. Nagle eks- 
plodowała mina, w rodzaju tej, której ofiarą 
padł „Petropawłowsk*. 

Okręt zatonął w przeciągu minaty. Trzy 
pancerniki odjechały na otwarte morze. Krążo- 
wniki zostały na miejscu katastrofy. Wysłałem 
16 torpedowców, aby niepokolły nieprzyjaciela 
i zaatakowały go, gdyby się zdarzyła sposobność. 
„Nowik“ wyrtszył, aby ewentualnie poprzeć tor- 
pedowce. 

W tej chwili zbliżyło się pięć japońskich 
krążowników i otworzyło ogień z wszystkich 
ciężkich dział na nasze torpedowce, które po- 
wróciły; uszkodzony gpaneernik* znikł następnie 
razem z krążownikami, które podczas opisanych 
wyżej zdarzeń, przyłączyły się do eskadry. 
W nocy panował silny włatr. 

Nad ranem dn. 16 b. m. zbliżyły się do miej- 
zea katastrofy trzy torpedowee, przeciw którym 
wysłałem „Nowika*. Torpedowee oddaliły się. 
Okręt, który w zatoce Keer wyleciał w powie- 
trze, był — sądząc po wyglądzie kominów, krą- 
żownikiem. Miał on widocznie zamiar wysadzić 
na ląd oddział wojska. Torpedowee, które po- 
pierały tę akcję, zostały przez ogień straży nad- 
brzeżnej uszkodzone. 

Odwrót Japończyków. 

Tlentsin 31 maja. B. Reutera donosi z Niu- 
czwangn. Wojska ros. rozentnzjazmowane są 8u- 
kcesem, iż przeszkodziły dalszemu marszowi Ja- 
pończyków od Fengwangczeng. Uważają za po- 
myślną zapowiedź) ż8 powodzenie to zostało o- 
siągnięte w dniu urodzin cara. 

Sądzą, że Rosjanie ściągnęli swe wojska na 
poł. od Liaojang, starli się z Japończykami i od- 
parli ich, zadając îm ciężkie straty. 

Londyn 21 maja. „Daily Telegraph“ donosi 
z Niuczwang: Rosjanie wykonali bardzo srę- 
czny manewr Bstrategiczny obszedłszy 
Japończyków, przes co zagrażają ich dalszemu 
posuwaniu się naprzód; skntkiem tego Japoń- 
esycy musieli się eofaąć do Fengwangczeng. 


Ruchy wojsk japońskich. 

Tiensin 21 maja. B. Reutera donosi z Niu- 
czwang : Podług ostatnich wiadomości, armja jap., 
która przeszła Jalu; maszeruje w dwóch kolum- 
nach: jedna na Hajczeng, druga na Lisojang. 

Londyn 31 maja. „Daily Mail? donosi z Mag- 
denu pod datą 19 b. m. Znaczny oddział 
Japończyków wyruszył na Mugden w 
widocznym zamiarze odcięcia linji odwrotowej 
Rosjan. 

Rosjanio na Korei. 

Soul 21 maja. (Tel. wł.) Konsul japoński z 
Pieng-Jang telegrafuje, że pod Andźnu znalezio- 
no 30 rosyjskich mogił. Koracy, którzy napadli 
na to miasto i zostali odparci, mieli 30 rannych, 
których z sobą zabrali. 


Z Władywostokn. 

Toklo 21 maja. Biuro Reutera donosi, że w 
kołach cesarskiej kwatery dworskiej obiega po- 
głoska, i%£ ros. okręt „Bohatyr* zatonął 
z powodu mgły poza portem władywostoekim. 

Petorsburg 21 maja. (Tel. wł.) Komodor Jos- 
sen telegrafajs z Władywostoku, że wypłynął 
z swoją eskadrą na pełne morze i nie spotkał fo- 
ty nieprzyjacielskiej. 


Z bitwy nad Jalu. 

Teklo 21 maja. (Oficjalnie). Jenerał Kuroki 
donosi: Jak obecnie stwierdzono, japońskie stra- 
ty w bitwie Rad rzeką Jalu wynosiły: 318 zabi- 
tych (w tem 5 cficerów) i 783 rannych, w tem 
33 (ficerów. Liczba pogrzebanych przez nas Ro- 
sjan wynosiła 1363. Do niewoli wzięliśmy 613 
Rosjan; nadto zdobyliśmy 21 dział połnych szyb- 
kostrzałowych 3 calowych, 8 dział maszynowych, 
1021 karabinów, 63 koni, 8 nadto znaesne zapa- 
sy amunicji, mundurów, namiotów i t. d. Także 
w Feng-wang-czeng zabrano zapasy amunnicji, 
mundurów i środków żywności. 

Anglicy w Tybecie. 

Łendyn 21 maja. Biuro Reutera donosi s Gia- 
mytse: Tybetańczycy usiłowali wczoraj zwabić 
tylną straż ekspedycji angielskiej w zasadzkę, 
chege odciąć oddział, który wiózł pocztę. Angli- 
ey rozpoczęli ogień. i 

Oddział otrzymał posiłki i po jednogodzinnej 
walce dotarł wraz z poeztą de obozu. Po stronie 
angielskiej padł jeden żołnierz, trzej ranni. 
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TELEGRAMY. 


Sprawa p. Macleszy. 
Lwów 21 maja. (Tel. wł.) FP. Maciesza zo- 
stał przez sąd uniewinnicny i na wolność pu- 
szezony. 


Watykan I Francja. 

Rzym 21 maja. Aj. Stefaniego donosi, jak po- 
daje, z dobrego źródła, że skntkiem protestu 
Watykanu przeciw podróży Loubeta do Rzymu, 
ambasador Nizard otrzymał polece- 
nie opuszczenia Rzymu. Sądzą ogólnie, że 
Nizard odjedzie dzisiaj wieczorem. 
e 0) 

Ceny targowe z dnia 20 maja. 

Z pewcdu świąt isratlckich (Zielone Święta. 

targu zbiżowege na Kiezpsizu nie było. 
Ceny sa 100 kilogramów : 


Pazeniea biała od —*— do —'— kor., pezenice. 
czerwona i żółta od —*— do —'— kor., pszenica. 
węgierska od —'— do —*—, żyto krajowe —'— do 
—:—, tyto węgierskie od —'— do —'—. jęczmień 
na krupy od —'— do —'—, owies z opłatą akcyzową od 
—'— do —*—, groch od 14:50 do 24:—, tatarka. 


od 14*— do 1540, proso od 1050 do 13—, fa-- 
sola od 18:60 do 26*—, jagły od 29— do 28—, 
siano od 5:60 do 6:80, stoma od 440 do 4:80. 
koniczyna od 8-40 do 8'80, ziemniaki sa hektolitr 
4'— do 4'80, jaja za kopę od 2-40 do 2'80, maske» 
za kilogram od 1'80 do 2:20, masło za garniec od 
8:50 do 8'— spirytus na 950 Tralesa za hekt. oč 
—— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od —'— do —-— Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —* — do —*—, Wyka 
za 100 klgr. od —:— de —'—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 kler. od —*— do Koni- 
czyna uasienna biała za 100 klgr. od ds: 
—.—. Tymotka sa 100 klgr. od —'— do —— 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od —'— do — —.. 

a a A $ w -aa 

JAursy telegraficzne. 

Wiedeń 21-go maja. — (Giełda pop.). — Godzinz 8— 
Marki 117-40 Bonta majowa 99-46, Weg. reata korono- 
wa 97:88, Akcje avstr. zakładu kredyt. 643—, Akcje wer 
758—, Akcje Anglohankv 578650, Akcje Uniobanky 540—— 
Akcje Llinderhuckn 47626, Akcje kolei pamat. 687 75 Lom. 
barńy —'—, Akcje fabryki broni 488—, Akcje tyton: Y 8- 
por =, Akcje Alpiny 41475 Losy tureckie 180-%6, Rm e 


Cakier (stałyj $160, — spirytus (osłabiony) 46'60, ra. 
fta siezmieniona. 
ae: Mimo rezerwy Świątecznej ailne na. 


dertlu 21-go maja. — 'Giełdx wiecz.). — Austryachie 
Abeja ktecyccwe 3200:80, Towsizystwo dyskontowe 18978. 
RAZER PYTRLTA O DA | =) 


ADRS DIANE | 


Wszech nauk lekarskich 
Dr Stanisław Poźniak 
b. sekundarjusz szpitaia św. Ludwika dla dzieci 
ni. Kolejowe, 13, (Telefon 474). 195% 


W KRYNICY dom „Pod Orłem” 
ordynuje cd 15 maja jak w latach poprzednich 


Dr Zygmunt Wąsowicz. 


MĄCZKA 
DLA DZIECI 
dla niemowlat rekonwalescentow i chorychne żofadek 


Ha Półdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.78 
Dla PT. Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: IM 

E BERLYAK.WIEDEN, I Weinburggasse 27. 


zz 

DLA KOLARZY Bardzo R O godnym jest „Fiya 
Kwizdy“ ze znskiem węża, Nacieranie tem płynem dodaje 
mięfnicm odporncéci, a po nużącej wycieczce odświeża. 
siły i zcpobiega złym skvtkom, z natężenia wyniknąć 
mogącym. Kolarze, którzy dbają o swoje xdrowie, powinni 
się zapoznać z działaniem tego płynu. 

Pielęgnacja zdrewia, skóry I ciału. Wiadomo, że ciało 
eidaje eei porami większą część przyjętych płynów, 
a dla zdrowia jest rzeczą wielkiej wagi jeżeli te pery nie 
są zatkane. Kalser-Berax dodany do wody do mysia utrzy” 
muje pory ciągle otwarte, i nadaje przez to ciału zdrowy 
wygląd i jest ochroną przeciw wszelkim wypryskom; £ 
innym chorobom skórnym. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i dzmskieh 
w Bazarze wyrobów krajewych 
J. F. J. kiemeondziński, Zakopane. 


poi 


poleca na sezon wiosenny: M aterje wełniane, fiauelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

Bielizna męska i damska własnego Wyrobn— Wyprawy slubne, 

CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 

Sklep w aledziela I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się edwrafalr 
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ZAKŁAD | 
kamieniarski- kraków 


ulica Floryańska FILIA ZWIAZKU 


pod zarządem 1361 9 0 


Józefa Kuleszy | | ne. z KRAWCÓW 


i plas Halicki Nr. 7 Q- 
I krakowskiójo © tuż przy Rynku gdzie centralna 
posiada na składzie wielki wybór głównym. kawiarnia. 
gotowych pomników z piaskowca, 


PIERWSZORZĘDNY 


marmuru, granitu i labradoru. = 
Podejmuje się wykonania grobo- s> 2. 
wców jak w miejscu tak i na = z 
prowincyi, według własnych lub = Z 
dostarczonych rysunków. =N 3 
PE ob PEOPOPEOGE = j z z 
ga za = 
Kesa Oszęłności miasta Tamnowa = na zamówienia. Rp 
ma de sprzedania z walnej ręki = 3 g 
} wy |E $ 
miyn parowy |=] Wielki wybór ielki wybor | zi 
w Bochni -== za 
' tuk przy mieście położony z komplet- => el EB 
mem urządzeniem maszynowem i zabn- = LA As 
dowaniami mieszkalnemi. == 2 = 
wprost do zarządey tego młyna p. Ga- = si 
stawa Gogall w Bechnl albo do Dyrekeyi = | ] A I Y 
Kasy Oszczędności w Tarnowie. = z. 
2099 2 2 $ k g bu 5 
B———— => fi w 
i w Krakowie) ae; raj owego W y I | 0) © "TE MR ~ 
poleca się 
MDTALPÓLSKI | pyty SKŁADY 
| blisko kole sukien, 
)przy alicy Fleryańskiej kamgarnów, 
i (obok bramy Floryańskiej). 
Ą p pokoje od najwykwintniej- szewiotów, 
0 ; . . . a 1 
( bardzo pragatan oA G AAA pokój. krajowych i angielskich. 


Uwaga! Na miejscu znajduje si 
 telefow Nr. 469 do użytku Gości, 
tak w obrębie Krakowa jak i do 
) wszystkich głównych miast całej 
$ Austryi. 1777 
PNI ON Ew ONZ 


c BE 


Czytajcie! 


€ Eika pęgtawnych pcie 
D jaka, przy ul. Szewi oryań: 
al w śródmieścin i za plantami " 
owie tamie da sprzedania. 
Mniejsze feiwarki, włiie i parocie 
badewłan: 


R oność: Agoacya_lnfermasyjna 
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Najlepsze Środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby. podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najskute- 
ogniejszych ziół. „Śl gm 

Pan Dr. J. G. Popp, c. k. nadworny dentysta Wiedsń, XM/6. 

Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Amatherim* od wielu 
lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lub nawet stracić zęby. | 1 

Styrya, 30 sierpnia 1908. A. S$pitalsky, właściciel dóbr. 


Prawdziwy tylko w tej fiaszce z niebie- z 
ską francuską etykietą ze złotym napisem K Anatherin 


30 dni na próbę! 


wysyłam każãema Böhnela patentowany kotwicowy zegarek systema 
„Boskopt* i zobowięzuję się takowy po 30 dniach napowrót przyjąć i 
zapłaconą kwotę bez żadnego potrącenia odesłać. 
Prawduiwy Bóhnela, systemu kotwicowego 


Patentowany zegarek Roskopf 


antymagnetyczny, ze sekundnikiem, 


; ć z E l kiem 3 pa: 
st. Mikulskiego, Kraków, ui || | "oja rme 4 Kor 280, 9m i17 a ©) -Crómedo zębów - ||| 71 crm; eskrieni imit stloweni Alb ARG 0 
oryańska L. 8, I piętro. omyści STUD ANIE FRAN a o aE jąco białymi po 60 halerzy. 250zł. kowertami, z patent. emaliow. cyferblatem (nie 
å natker asta na z w słoikae „1:40, w p ac of Wraz £ apiern), ielkiej - 
Biuro sług dostarcza dobore Anathkerin p ęby w słoikach K. !'40 akiecikach 70 h. z papiern), jest z powoda swej wielkiej odpor 
we] słażby proszek na zęby Kor. 1°28, plomby do zębów K. 3, mydło ziołowe 6U kal. faterałem, p ności i dokładności zegarkiem do codziennego 
Agencya wyrabia peżyczki bypn- Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. nl. Sienna 18, A. Reifer łańensz- użytku i każdemu, kto potrzebuje silnego i dø- 
teszne | weksiewe, warunki przystępne. || Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schulte Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, kiem i pa- kładnego zegarka do służby, najwięcej polecenia 
Większe | maiejczo lo- || A. Porgi i Sp. Grodzka X, jak również w aptekach, =. «re i a miątką. godnym. Do każdego zegarka dodaja się gratis 

ję pewnie i na wysokie odse dach perfum. 


a futerał wraz z pięknym nikl. łań- 
LPA cnszkiem i brelokiem, karabinkiem 


ć | 7 lub t. p. a wszystko to kosztuje 
Ż bose 
ŚĆ og 


tylko złr. 2.50. 3 sztuki zir. 6.75. 
6 sztuk złr. 12. Ten sam zegarek z 
2 PATENT", 


Na edpewiedź preszę załączać marki, 


fabryka wyrobów webianych 


zw Kętach, założona w r. 1867 


P. A E. Zd i Lankos 


Zakład zdrojewo-kąpieiowy 


c LS san W a Ei 
|| i klimatyczny. 
: WO ni (Stacya kolejowa Iwonicz). 8 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej sknieczność we wszystkich postaciach 
| zożzów (scrofhuloza), w ehorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich 
| chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. 

4 Urządzenie Zakładn wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Na sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 


wizerunkiem Najjaśniejszego Pana 

lub Papieża Piusa X., z pięknym 

widoczkiem lub polowaniem 80 et. 

więeej. Za dokładność ręszy się 3- 

letnią pisemną gwarancyą. Wysyła 

za zaliczką I. Bóhnela skład fabry- 
czny zegarków Roskepf 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margarethonstr. 48. 


x z ! Dostawca c. k. urzędników państw. 
wyrobu własnego, oraz oryginalne |$ Jali RAE, a= ara ke a 4 E Ao aas i J Nojniększa i najstarsza firma założona w r. 1840. RE» Róż 
(| ; nian AIISZGWSKI Z rakow. Mazi: karmy wo. J} . 7 aryżu 
angienakie. W seaonie I-szym dc 20. czerwcu i w III-cim od 20. mieszkania meihin ca 1904 r. 160% 8 6 


znacznie teńsze. w 
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w I. i III. sezonie. 
Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj- 
| muje i wszelkich wyjaśnień udziela 19%9 8 


Dyrekcya Zakładu zdrojowego-kąpielewege w Iweniczu. 


Wo Bienole „pis wWeteę a || 
U anole on 0 
Sk Wania i wszelkie Podszewki. 
łady w Krakowie, Lialia A-B 
kwa. al Teatrsiai hei ; 
A) 


z Na wiele zapytań Szau. Czytelników tego Dziennika 
Ostrzeżenie podają do wiadomości. żo posiadac jodya fi fabry- 
egny prawdziwych patentowanych Böhnelowskich zegarków kotwicowych 
systemu Roskopf i ja również pierwszy je rozpowszechniłem. Bywają jednak 
moje ogłoszenia przez różne firmy ciągle naśladowane i w kłamliwy sposób or- 
dynarne blaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić nie potrafń, za aa- 
tentyczne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: Max Bóhnel, 
segarmistrz. Wszystkie inne naśladownietwa proszę odrzucać. 


P. T. 
Z dniem dzisiejszym mamy zawiadomić Szśżnowną P. T. 
Pubiiezność Krakowa i okolicy, że Haan t 


Magazyn Obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego 
przy ol. Zwłerzynieskiej L. 4 (ebok drakarni Anszyca) 
pod firmą 1668 9 18 
Pierwsza Spółka Krakowska Szewców 
jj na poddaszu. Bardze przyjemne Magazyn nise utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą 
Jaśnieć ndaid? e W md Wai a Mbere ae e Aj obuwia i wykonuj 
ieli , mnjemy zam à r e a 
Nr 191 p. loso "ag takowe sa za okazy, z największą dokładnością, ręcząc za ih trwałość 


Letnie mieszkanie 
adające się z 2 pokoi i knehni bar- 
o wygodnych, w pięknem położenin 
w zdrowej okolicy, 16 minut drogi ed 
kościoła i rzeki (wo- 


KRYNICA 


Zarząd świeżo przez nowonabyweę odnowionego i z wszel- 
kim komfertem urządzonego 


HOTEL.-PENSION Karolówka |. 


zawiadamia Szanowną Publiczność, 2 
ża ma zawsze pekeje dla przejezdnych gości od 2 koron NE 


Jemzese jeden pokoik kawaler- 


Gnidh aka za dobę, oraz, że w czasie od 15 maja do 30 czerwca i po- 
PRAKTYKANT |" Podaiając dłuńmo i wyższe wykwiałcenie feskowe, będzie numam |Ą)SAWSTY Od 1 września, ceny dla pensyonarynszów są 
mio w bej idzie umieszcze. Par F zaj więkiaą owi Mnością sadodi nosze Ga a SJ = o 25% zniśone. s0%8 s 3 W 

. AL, ü Ta RAS WOM ZA z a 
i delikat sów Az dk orakiege P A się ikaw TĘ ai raczy. aliie bt ak i 3 a keć | - mielec w hotoig i 
ag 3 m gigdom, Fig: IE s 48 SE 


Jan Włodarski i Walenty Korta, 


1 „GŁOS NARODU“. 


Na sezon podróżny: 
Fic czki pedróżne 


pluszows i skórzare 


podróżne do skład. nia 


Kubki do podróży papierowe, 


Poduszki do wydymania satynowe, | wiek parasola. Kapelusze blate dla 


Wanny i miednice gumowe 


malarzy do wypalania 


POLECAJĄ 


Rynek 37 Kraków 


994+0999:29999929$ | Dachówki cementowe! Polecam 


Bardzo efektowny 


świecznik 
ma 32 świateł, 

drewniany, rzeźbiony, cały 
złocony, jest okazyjnie 

tanie do sprzedania 


w księgarni katolickiej 


Dra Wiad. Milkowskiego 


w Krakowie 1766 
6, św. Jana, (Hotel Saski). 
900999299:000900990 


Zakład 
fatroligatorsko - Galanteryjny 


Stanisława Włodka 


w Krakowie, Rynek główny L. 8 
parter 187155 
podejmuje się wszelkich robót 
w zakres introligatorstwa 
wchodzących. 


PANIENKI 


nczęszczające do zakładów nsukowych, 
przyjmuje na mieszkanie z ca- 
żem utrzymaniem wdowa bezdzietna 
po wyższym urzędniku. — Na żądanie 
fortepian do użytku. Kraków, ulica 
„Łobzowska L. 8, I-sze piętro drzwi 

na lewo. 8111 1 10 


Opal, Renzolinar, Soldatin, Feraxolin, Apha- Perfumy, Mydła, Pudry, kos kuleńska, Przybory de 
miron, Mydełka i inne Środki do czyszczenia sukien z plam 

Lakiery do kapeluszy, 
Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bncików 


golenia, Środki kosmetyczne, Śro 


artykuły i przybory tealetowe. 
COC 


HANDLOWIEC 


do krycia domów mojego wyrobu do- 


i ie | kawaler, lat 28 wolny od wojska po-| Miód patoka kuracyjny i deserowy 
ekonałe dachówki cementowe, długie, sinieją a kilka Siec EW SĄ u z własnej pasieki w 5 kg. puszkach 


z dodaniem kolorowych na deseń. Ty- t ) 
siąc sztuk 44 złr. 89 ct. Gąsiory do | gnie poznać w cela małżeństwa pannę 
krycia szczytów szt. 15 ct. Franciszek | lb młodą wdowę, inteligentną, ró- 
Mroczek, fabryka dachówek cemento: | wnież posiadającą jaki mająteczek. 
wych, Wadowice. Zadatki przyjmuje | Łaskawe zgłoszenia proszę adresować 
takźe Wojciech Filek, majster kamie- | „QOjeliee* post. rest. Kraków, za oka- 
niarski, Wadowice. 2096 1 1 | zaniem kwitu inseratowego 2078 2 4 


+2 


5 


+ 

Szczawnica ? 
Zakład zdroj. kąpielowy i inhalacyjny. $ 
Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. © 
Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. Urządzenia * 
postępowe, desintekcya mieszkań troskliwa. — Sezon ® 
od 20 maja do końca września. p4 

Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno - słonawe ze p4 
znanych ze skuteczności zdrojów: Józefiny, $ 
Magdaleny i Stefana we wszystkich aptekach $ 
i składach wód mineralnych. 1890 1 s 4 
Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrekcya | | 
Zakładu górnego Feliks Wiśniowski. 


+: 


244 


XXII) 
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Posade rachmisteza 


kasjera — buchaltera — korospendemta w godzinach 
rannych do 2-giej po południu w Krakewie lub w pobliźu 
Krakowa albo techniczny nadzór nad lasem prz yj- 
mje mężczyzna lat 32 wszechstronnie teoratycznie i praktycznie 
wykształcony ze szkołą lasową i egzaminami rządowymi z rą- 
chunkowości oraz z leśnictwa i 10-cio letnią praktyką lasową. — 
Wykonuje dokładnie pomiary zrębów i oszacowanie tychże, jak 
również całych przestrzeni lasów. — Łaskawe zgłoszenia „Syl- 
wan“, poste restante mój Pośrednictwo biur wykluczone. 
8 3 3 


|| Pomaga. raczy wiście znakomici jako ne 


R | 


Kupujcie jednak tylko we fiaszkach 1732 


wszędzie tam, gdzie są wywieszone afisze Zacherlina. 
beue 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 


i kretonowe 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- 
nych, wełnianych i batystowych. 


alki jedwabne, wełniane, a deski | ai damska, męska i dziecinna w wiekim wyborze. 


Jh. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. „GŁOS NAROBU*. Nr. 142 
| ZEE pam w o O i o | O 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 
Sztalugi palne składane. Sztalagi| Kasetki kempietae do malowań olej. | Płótna malarskie na miaręi na bleit- | Czapki 1 kapelusze do kąpieli, 
poime z siedzeniem. Sztalugi polne] nych i akwarelowych. Farhy elejne | ramach naciągnięte. Bieki do szkico- | Pantofelki do kąpieli, 
szkicowe z pasem do założenia przez ji akwarelowe 2 różnych fabryk., wania. Papiery, Karteny | Deszozułki -Lhężęwi Taś 
ramię. Parasele polne. Laski skła: | Paletyzdrzewai porcelanowe. Pendzie | do malowania. Lustra czarne do] Rękaw 
dane do przyczepiania jakiegokoi-j we wszyskieh gatunkach. Werniksy | odbijania pejsarzy. Wyroby z drzewa rania ciała 

|i inne środki do malowania. Aparata |oliwnego i jaworowego do poma- | „„Smaelłć preparat do kąpieli 


oraz İnne Przybory do rysowania i malowania 


Linia A-B E EIM | i S P 2) E, E A. Rynek 37 Kraków Linia A-B 


i do czyszczenia i konser- 
wowania zębów, Szozetki, Grzebienie, Lusterka i różne inne 
1768 


|6803060000000000000000500000000008000000100006 


ERU 


wa (SINGER Go. Towarzystwo 
doscioniony „Tępiciel Tobactwa“. R 


Beyer i Spótka  Srkiennke 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i baweiniane. 
| Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


Na sezon kąpielowy : 


my 
erki i gąbki do nacie- 


lowania Wyskek ze szpilek sosnowych 
Fastan Macha do kąpieli 
Kule żelazne. Ból, siarka do kąpieli 


Plasterki na nagniotki, Meisnera, Wasmutha, Plaster 
dla turystów Lusera, Cłavethyl, Tynktura na nagniotki, 
Aparaty do filtrowania wody, Aparaty i wszelkie 
przybory do robienia wody sodowej, 


MIODY 


Kupię dom murowany 

z ogrodem o 4-6 pokojach, kuchni itd. 
lub ogród większy z placem 
po 6 kor. Miód do picia w demionach | pod bndowę domu, na przedmieściach 
4 litr. po 6.70 K. wysyła za zaliczką, | Krakowa lub w najbliższej jego oko- 
opłatnie ks. Wł.) Mikitka, proboszez, | licy przy stacyi kolejowej, w miejscu 
w Kupezyńcaeh, poczta Denysów. — | zdrowem, suchem, wolnem od wylewu 
W większych ilościach znacznie taniej. | rzeki. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 
2067 8 Narodu*. 1917 5 5 


TE an 
i E 


A. HAWELK 


c, i k. dostawca Dworu w Krakowie 
POLECA: 3120 1 4 


smaczne WINO węgierskie stołowe 


w fłaszkach litrowych po 70 ct. z 
Telefon 330. Telegr.: Hawełka Kraków. 8 


| 
| 
; 


+.+42:43944%54 5) > 


ginalne 


SZYNY DOSZYCIA 
EA SINGER" 


UY=' eg jest dla 
{N 


A MASZYN DO SZYCIA 


skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nasza fabryka przez 
ar 50-letnią sumienną działalność —. 
najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstrukcyi, To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, nā- x, 
przykład: „Central Bobbin“ a nawet pod na- 
zwiskiem „Singer“ ! 1764 

Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej tirmy. 


Akcyjne Maszyn do Szycia 


Kraków — ulica Szpitalna IL. 40. 
Filie Tarnów, ulica Wałowa L. 4/5. 
|... Nowy Sącz — Jagiellońska. 

w zachodniej Galicji Chrzanów, ulica Mickiewicza. 


CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. gas ; 6 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Autoni Beaupré W drukarni W. Korneckiego 
3 . Kom w Krakowi 
Papier z fabryki Braci Fisłkowskich w Bielsku. 3 


ARODU". 


Panienk 
z ukończoną szkołą handlową, włada» 
H| jaca biegle językiem niemieckim w mo- 
wie i pismie, znajdzie zaraz stałe 


zajęcie jako pomocnica do buchalteryi 
w parowej fabryce biszkoptów i cukrów 


Stanistaw Gurgul 


i król. Dostawcy Dworu 
w Jarosławiu. 210622 


„GŁOS 


nadejące się na biuro, koniecznie je- 
dno okno frontowe I p. Rynek główny, 
św. Jana lub Sławkowska „I. U.“ Pę 
mzichów 10, do stróża. 2112 1 8 


Młody pomocnik 


handiowy z chlubnemi świadectwami, 
dobrze cbznajomiony z ekspedyeyą, 
batetem i piwnicą poszukuje pesady 
ed 1 czerwca. Łaskawe zgłoszenia pod 

. N“. post. rest. Kraków. 2114 R 


Mieszkanie małe - 


WCEB 


Natomiast w użyciu najtańsza! 


Najwytrzymalsza | 
Składy w Krakowie mają Reim i Spółka, w liwowie Alfred Beacock, w Chrzanowie M. Wasserberger, w Koło- 


Najpodatniejsza ! 


Najprzedniejszy Bulion ja e erta ML Begitokier, w Zywon A. Waniek, A. Pamiaazkiewiea = 167 7 20. BIA fjg 400rs. miesięcznie 
z drobiu i dziczyzny, 2118 | $ BET, 7-10 E M E E = 0 zł, ŻSZEE 


bliwę nicejską, 
Ocet winny i owocowy 


oleca handel kolonialny pod firmą: 


STANISŁAW LÓDL 


(także jake dochód uboczny) mo- 
że każdy, łatwo uczciwie i bez 
kosztów zarobić. Proszę posłać 
natychmiast swój adres pod: 
„8. R. 327“ Steinhansen Ś Cie 
Karlsruhe (Baden) Amalienstras3e. 


PRAKTYKANT 


z ukończoną II-gą gimnazyalną iub 
wydzaiałową znejdzłie umieszczenie 
w handlu towarów korzennych Jana 
Dymniekiego w Jaśie. 2115 1 8 


404060. 3608060006066€ 000 
Automobile 3 


wszystkich renomowanych systemów 


c. k. urząd p cztowy w Rakszawie, 


i i z E i 
AAC ZK. @ Luksowowe spacerowe i wyścigowe © sile 6 do 100 HP. e Poszukuje się osebe af ae 
ND OODODOOOR eg e Omnibusy uutomobiłowe dla hoteli i omnibasy dla towa- w uzdolnioną do san.cistnego prowadze: Dwie kamienice 
T m m m t rzystw X samochody ciężarowe d!a fabryk, spedy- © nia poczty, Bliższe szczegóły udzieli guisftde 4 dL* Sobieskicgcł MB 
ielbiciele B| © torów it d od 18 do 40 HP. (300, oszczędności). — Motory -piętrowe przy ul. g 


i i Czciciele Maryi! ; 
$i W czasie jubileuszu | 
e „Niepokalanie Poczętej“ $ 
$ pamiętajcie ; 


M : CAD |. 
$o Grocio Lonrdeńskiej 
! w Perabce uszewskiej. 
jj Do wykończenia potrzeba 
e) jeszcze 10 tys. koron. 

i Datki przyjmuje Komitet 

g budowy Groty w Porabce 6 
4 uszewskiej. 2065 


og) 


02G 


Mieszkanie letnie 
"pięknej okolicy Krakowa, peśród o- 
odu kiikumorgowego, składające się 
dwu do trzech obszernych, widnych, 
lekych pokoi i jednego przedpokoju, 
i piwnicy, jest każdego czasu 
» wynajecia. Miejsce jest dwa- 
ścia kilka minnt oddalone od sta- 
yi Rudawa lub Krzeszowice. O kilka- 
nesiąt kroków jest las, łąki i rzeka 
kąpania. Komnunikacya dziennie 4 
y do Krakowa, w przeciągu jednej 
Odriny z miejsca w Krakowie. Fran- 
gek Pruczek Siedlec p. Krzeszowice. 
2086 8 8 


Skład fortepianów 

Pianim nowych od 350 f., prze- 
nych z płytą od 60 A., 100, 200, 
0, za gotówkę i na raty n Z. Raba 
ul. św. Jana 1. 13. 2087 3 3 


Pomocnik handlowy 
żu drobiazgowo-zabawkowego, znaj. 
dzie umieszczenie w handln 

P zeiki i Spółka, 
jFaków, ul. Grodzka L, 2. 


zd 


2108 2 8| 


łodziowe od 6 d) 100 HP. 
Przerobienie wozów »wykłych na motorowe, k 
Urządzenie połączeń omnibusów, automobili. 
kj Motory benzynowe dla celów stacyjnych — jakotcż wszolkie 
artykuły dln automobili do samodzielnej bud:wy antomobi- 
© lowych wozów dostarcza szybko $ doskonale wykonane naj- 


większy zakład tej branży 


PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWE 


SCOFPIE. e TONCAR 


BIURO TECHNICZNE 
© Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argus Icannin 6 Go Berlin. 


1686 7 10 


Praga IL, ulica Tabor 48. 
EN DETAIL @ 


@:x oros 


BW Poszukiwani zastępcy na prowlncyę. "BRZ 


8 
666640660: DC ©66566606006 


Do codziennego użytku z woda do mycia. 


Uhemicznie czysty Kaiser. Borax iert najvaturalniejszym, najprzy- 
jemniejszym i najzdrowszym środklem upiększającym na skórę, czyni wodę 
miękką, leczy szorską i nieczystą skórę i czyni ją Czysta i blata, Uznany 
antyseptyczny środek do pielęgnewanła uat I zębów i w lecznictwie. — 
Ostrożność przy zukupnie! Prawdziwy tylko w czerwenych kartonach po 
po 15, 30175 bai. ze szczególowem cbjaśnieniem. Nigdy nlerozpuszozalny! 
Dalej mydło boraksewe, mydło lilowe, mydło toalstowe, proszek boraksowy 
do zębów i perfumowany Kalser Borax. — Jeiłyny fabrykant na Austro- 


Węgry: GOTTLIEB VOLTH, WIEKI). 


LANDO 


mało używane, lekkie, na oliwnych 0- 
siach tanio jest do sprzedania w za- 


2090 2 5 


Po drodze na Bielany 
„| W „probierni” Parowej fabryki wódek Romana Marczyúskiego 


DEF na Zwierzyńcu Półwsie, Pałac Nr. 20, tuż za rogatką "BĘ 


Potrzebna jest panna 


1814 36 


uzdolniona w krawieczyźnie do Zako- 


Kraków. ul. Strzelecka, 1. 19, I. piętro 


drzwi na prawo. 


2076 2 8 


panego do magazynu sukien damskich. | 


kładzie rymarskim Piotra Parafńskiego | Warunki korzystne. Bliższa wiadomość: 
nl Długa Nr. 6 w Krakowie. 


obok Łańcuta. 2121 1 1 


HANDLOWIEC 


kawałer lat 28 religii rzymsko katol. 
obejmnjąey na własność większy inte- 
res ped bardzo korzystnemi warumka- 
mi, pragnie poznać pannę lub młodą 
wdowę, inteligentną, w welu małżeń- 
stwa, posiadającą kilka tysięcy. 

Łaskawe nieanczimowe zgłoszenia pro- 
szę adres>wać „Kęnitablan* post rest. 
Kraków, za ekazaniem kwitn insera- 

twwego. 3066 5 3 
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Krakowie tylko ul. św. Krzy 
i Własne lie: Ze Leowle tlko al. Sykstaske L. 26, 


"l Zamówienia z prewinoji wykonywa się skrupulatnie, 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać 


mienię na wioskę ewentnalnie g do- 
pata. Wiadomość u Administratora 
p. Henmana, Rynek główny Nr 14 od 

godz. 12—3. 2064 8 8 


) . . 
Poszukuję pokoju 
kawalerskiego, nienmeblowanego, zu- 
pełnie oddzielnego t. z. bez połączenia 
z dalszemi nbikacyami, w okolicy ulie 
Dimgiej, Pędzienów, Krowoderskiej. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny pod ilit. 
nB. E.“ do Administracyi „Głosu 

Narodu“. 2108346 


1548 
na mój adres.— 


A IE 


nabyć można bajecznie tanio 


d: wyborne nalewki owocowe, wódeczki, likiery, 


RUMY, ARAKI i KONIAKMKI. 


Specyalnie niskie ceny dla Szanownych P. T. Odbiorców z miasta Krakowa. 
i 1/16 litra dobrej zdrowej czystej wódeczki już za 4 centy. 


8117 1 2 


2 


Urządzenia lasów, zdjęcia geodetyczne 

wykonywa 1508 0 12 

BIURO TECHNICZNE dla $PRAW LEŚNYCH 
Kraków, ul. św, Jana 28 I p. 

tudzież wszelkie czynności wchodząca 

w zakres gospodarstwa, eksploata- 

cyi, administracyi, inżynieryi leśnej, 
przemysłu leśnego i t. p. 


BGSŁ. LANCZ 


rząd. egz samoistny gospodarz leśny. 


a do siana 


do pakowania 

siana, słomy, lnu, weł- 

| ny drzewnej, skór, 

ża, pościółki, torfu, pra- 

h Eis uc U sy hydrauliczne naj- 

JNS znakomitszej kon- 
strukeyi 


N Ph. M "i 
TA T 


A bezpłatnie. 
1858 8 10 
L. 848. 


KONKURS 


Przy urzędzie gminnym w Kry- 
nicy, jest do obsadzenia z dniem 
1 stycznia 1905, posada in- 
sapektora policyi, istruktora 
pożarnego i komisarza targowego 
z płacą roczną 800 kor. i umun- 
durowaniem , bez podniesienia 
pensyi przez 6 lat. 

Termin wnoszenia podań do 
1 września 1904. — Bliż- 
sze wsrunki na żądanie pise- 
mnie. 1970 8 8 

Naczelnik gminy : Znamirowski. 


Najlepsze hygieniczne paryskie 


TOWARY GUMOWE 


| 
de eelów sanitarnyehi 
polecają 1768 i 
Reim i eti t 

Ryaek 37, Kraków, Linia A-B 
Cenniki darmo. USB k c i 


Rewerzystóm 


nadarza się sposobność korzystnego ku- 
pna eleganekich, trwałych i nowych 
rowerów pcd gwarancyą á 156 K. 
ylko : za RK. Olbrzymi skład u- 
~E żywanych pupat: 

„ mie porządnych, 

ZET 2 męskich i dam- 
Si Á ŚR skich rowerów á 

KOME] K. 86, 96; powie 

HUA nowe à K. 100. 

Partya Z a nowych rowe- 
rów po 180 K. Marki tylko pierwszo» 
rzędne. Płaszcze gumowe do pneuma- 
tyków K. 7, 8, 9; Węże K. 4 do 5; 
najlepsze Reithoffera „Continental“ i 
„Dunlop“ po 12 K. i węże po 6 K. 
Latarnie aeetylenowe K. I, 4. 5; La 
tarki oliwne K. 150, 2, 4; Dzwonki 
80 h., zastosowane io koła K. 2.20; 
Siodła K. 4; Pompy ręczne Kor. 1; 
Pompy poczwórnie składane Kor. 2; 
nożne Kor. 8 do 4; Puszka czarnego 
lub żółtego lakieru emaliowego K. 1; 
puszka materyału do niklowania K. 2; 
trójkątna torbka do przyrządów K. 1-40; 


Kasetki x przyborami ix 
60 h.; Rączki (eryiy) 70 Kiero- 
wniee, zonnusy, ? ay” freilaufy, 


pedały, klucze i wszystkie inne części 
składowe po najtańszych cenach fa- 
brycznych za zaliczką. M. RUNDBAKIN, 
Wien IX, Liechtenstelnstrasse 23. Te- 
lefen 1321. Katalog ogólny bezpłatnie. 
Specyalny katal og części składowych 
dla samochodów i rowerów za nadesł. 
60 hal. w markach. 1879 4 6 


Boczny zarobek, 


400 korom miesięcznie mogą 

sarobić osoby każdego stanu i bez 

ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 

B. GÖ“ das Annonoen Barsas 

„Morkur“ Stuttgart, Bergstrasse. 
1118 31 69 


Obrazy olejne i rodzajowe 
wiódł w sanach bardzo niskich. 


rób ram wszelkiego 
Ensiarasa Arma w ym mane 
Peri rok xuałożania 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


alłea Pijareka przy krasio 
1767 124 0 


„SŁO8 NARODU*. 


Katalogi | $ 


„WSPIERAJM Y CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


—. m 


HERBATĘ 


1 funt „FAMILUNE!* b. dobrej 
1 funt 


1 funt 


LI Z Brodów 


| HY BULION Wołyński ea A 1kg.. 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 1779 


J. IWANICKIEGO 
Kraków, Rynek główny L. 18 


R poleca ulepszone Singera WZ do szycia 
i haftn pierócieniowei Central Bobbin, odzna- 
$ czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
R bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nych przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
' Ponieważ tutejsze filie cb firmy ogła- 
$ szają, że tylko oni wyrabiają maszyn 
Singera i Central Bobbin, died. 
czam, ze twier 


Od dawien dawna ze swej dobroei i zapachu znaną prawdziwą 


> 1 funt MELANGE DE MOSKAU: wo oryg. 
„IMPERYAL“ eesarskiej w oryg. 0, 


+ l GLOS NARODU". Nr, 142 
= Dwie realności 
ROSYJSKĄ = £ ogrodami do sprzedania w Półwsi 
sbiorn majowego poleca MANDEL 1768 | i amoniejiiej - EMI Fio krm 
Ww. ADAMOWICZA |5 |g : Byka kakorskioro), Wie 
W BRODACH na pogranicza rocyjskism. m~ Jana Nr. 1. ` 2110 1 
0 lep. a. « a y = 
„OKRUCHOW* z najlepsz. herbat Ba" T 3 1.80 e | KURS PRYWATNY 
8 = dE == dla nanki 


KAWA GEYLON znakomita 5 kilo franco . . 


łajwiąkszy skład Gingóra maszyn (0 ty IK i 


AM. WE 


Adres wszelkich zawodów 1 
sy i i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
sunków handlowych w mlędzynaredowem 
biurze ndresów Józaf Rozenzwelg | Syn, 
Wiedeń I. Backerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador utcza 18. Pros- 

pekty franeo. 1882 620 i 


przy placu Matejki L. 9 
II-gie piętro 


d UJ 1 1 
| rachunkowości państwowej i buchalteryi 
prowadzę nadal x pożytkiem dla 
życzących sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale umiejętnóści 
rachunkowej i złożyć egzamin rach. 
RCK CT WRC 5 
Ó O g DRC: Tyl Jeden 1 
w najpiękniejszej | Dia xamiejseowych odrębny ka 
nanki z równym rezultatem. 


części Zawoi pi. a0ki Z równym rezultate 
t. j na Wilezmy tuż pod Babią a Pań osobne godziny. Warunki 
Górą, jest do wymajęcia na letnie bardzo przystępne. 


mieszkanie kilkanaście tomi g ję W. GRZYBEK 
i poczta w miejscu. Bliższych wiado- urzęd. 
mości ka» w razie potrzeby ię MED: * n mahusi.. 


Wojakiewicz. 2102 2 
Osoba starsza 


dzenie to jest rommyślnem kłamstwem, gdyż w Eu- 
ropie istnieje Kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
3 się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, 
nie różnią od maszyn Tow. ake. firmy Singer Co., 


które nietylko niczem 
lecz przeciwnie 


Polka inteligentna życzy sobie przyjąć 
posadę za skromne wynagrodzenie do 
wychowania dzieci i do zajęcia się go- 
spodarstwem gomgron, Łaskawe zgło- 


Poszukuję 


wspólniczki do założenia pensyo 
natu familijnego. Osoby znające się de 
skonale na kuchni, raczą nadesłać o 


Tora materyała, opracowaniem i wykończeniem daleko. je przewyższają. 
Poiade odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
ku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
Kw w. Lipsku z d. 12/11 1801, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/8 
5 1888 it. d. „£ których kakdy może się łatwo rzekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 

| Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 
Będąc w stosunkach z firmami Światowej sławy, mam na składzie 
| maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złr., 

$ nożne od 35 złr. wyżej. 

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie, 


Poszukuje Kamienica I p. 


Krakowem. 2105 2 2|I ptr. wejście z ganku. 


[ 


koło Bielska na Szlązku austryackim. 


Zakład leczniczy, położony na wysokości 880 metrów w bez- 
U Zakład sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 metrów wysokiego. 
akład wodoleczniczy i elektroleczuiczy, nowo ursądzony, 


O kąpiele borowinowe, Ssnatorynm zimowe, piękny park, nadający się do © 


kuracyi terenowych i klimetoterapii. 


Restauracya we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po | 


niskich cenach, stacya kolei, poczta, telegraf, apteka na miejscu. 
Klerownietwo lekarskie ebjął Dr. Zanietowski 
były asystent Uniwersytetn jagiell. i 


DOGGGGG 


POD 


pięknej formie, trwałem i 


„U nieum“ 


JIALDOOSODBDADDSOGOOC 


z ofic. de sprzedania w Krako- 

dzierzawy majątku w dobrej glebie | wie na przedmieściu w Dziel. VI, przy- 

na przystępnych warunkach. Oferty | nosząca 10%/, dochodu. Kap. potrzebny 

dla „Rolnika”, poczta Kocmyrzów pod | 6.500 złr. Wiadomość: Szenna Le Ja 
4 


JAWORZE 


„Therapia - Palaee" i były kierownik 


Zakładów leszniczych w Swoszowicach i Jaśkowicach. 
| 1968 8 10 KAROL FORNER. $ 
a (ZĘ) = = 2) 


DOGGGGGGGGGGGGGGGGGGE. 


Fabryki wyrobów glinianych 


„MAURYCY BARUCH“ 


w Łagiewnikach przy Podgórzu, 


polecają swoje wyroby, a mianowicie: piece kaflowe, kominki i i kuchnie 
biało szklone, lub w kolorach o wyborowej glazurze, 


oszczędzającem znacznie paliwo. — Do pieców ka- 
flowych na żądanie dodaję pomnażacze ciepła, 
systemu Silbermanna , które 
w miejscowościach wymagających wydatniejszego o- 4 
grzewania, lub wilgotnych, są niezrównane. 

Dachówkę żłobkowaną (falcowaną) systemu szwaj- 
carskiego „Constans“, zaliczoną do najlepszych, od- 
znaczającą się wielką wytrzymałością, łatwem kry- ga 
ciem, a przytem lekkością. 
Cegłę podwójnie prasewaną, ręczno prasowaną, ma- 
szynową stndzienną i piecówkę. Cegłę patentowaną 
4 do sklepień, systemu inż. Ludwiga. Cegłę ognio- 
trwałą zwykłą, klinową, formową i płyty ogniotrwałe 
piekarskie. 

Na żądanie wysyła Zarząd fabryk odpowiednie cenniki 4 wzory śłustrowane. 
Adres dla listów i telegramów: Miauryey Rarueh w Podgórzu. — Nr. telefonu 73. 


OG 


forty pod „Waspólność* do Administr 
„Głosu Narodu“. 9119 1 


saenia pod „L. M. 500“, w Administ. 
„Głosu Narodu“. 2074 2 2 


I"PŁYN KWIZDY 


f Marka ochr.: Wąż. — Płyn dla turystów. 

Zdawna ceniony dyst. kosmet. Środek 
E (wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu- 
gy skułów ciała. — Przez turystów, rowerzy- 
stów i jeźdzców ze skutkiem zastosowywany 
do wzmocnieniai uzyskania napowrót poprze: 
$ dniej sprawności po wielkich wycieczkach. 
Cena 1 flaszki 2 k., '„ flaszki 1.20 k. 

Do nabycia tylko w aptekach. 

— Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. — 
Skład główny: Franc. Jan Kwizda, 
dc. k. anstr-węg., król. rum. i książ. bułg. 
| dostawca Dworów, — aptekarz obwodowy, 

: Kernenbnrg koto Wiednia. 1439 


Przeciw otyłości 


Herbata Ludwiga Thielegof 


fabryk chem. techn. i pharm, w Manncheim 


Usuwa tłustość, wzmacnia ciało! 
zxdrowiu nie szkodliwa używa się jako zwyczajny napój bez dyety 

za swą skuteczność p: tysiące uznań i podziękowań, I namke 

(125 gr.) K. 2, pocztą 4 paoski franko. 1985 6 


Do nabycia we wora aptekach i dregueryach. || 
Gdzie niema, proszę zamawiać wprost od 


firmy „Fortuna“, Kraków Sukienniee 22. 


[ 
| 
i 


| 


FIRMĄ 


dokładnem okuciu, za- ši 


1992 2 4 


i 
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